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(zatańska pułapka na wybitnych lekarzy krakowskich (ot st. 10 


matyczne korzyści gospodarcze stawia Europę w 


EJ a ią : 
wy 3 obliczu niebezpieczeństw politycznych i grozi za- 
! j : kłóceniem równowagi europejskiej. Mowca zgadza 


się z Hendersonem, Że zasadniczo chodzi o kwestję 


; | [ej prawną, utrzymuje jednak, iż zawiera także inne 
prze orum a y igi © ro w problemy, które w danej chwili podda Rada Ligi 


gruntownemu zbadaniu, Jeżeli Rada uznaje się 
Henderson proponuje odesłać sprawę do Trybunału za kompetentną do rozstrzygnięcia tej kwestji, to 


> rząd francuski zgadza się na zasięgnięcie opinji 
| naskiego Międzynarodowego 'Trybunalu. Wireszcie wyraził 
(lelegram wiasny „Nowego Dziennika”) 


Briand uznanie drowi Schoberowi zą przyrzecze- 
utr: bu 
Genewa 18. 5. (K) O godz. 10,30 otwarta ; wadzenia rokowań z innemi państwami. Eks- Naas TAS zk s kę: až = aż decyl 
a É m. | zd | gi i podziękował mu za a m paszą 
została dziś 63 sesja Rady Ligi Narodów pod ; tensywna interpretacja protokołu genewskie- | ten sposób złożył Lidze Narodów. 
przewodnictwem niemieckiego min. spraw za- | go w trosce zagranicy o naszą niepodległość Włoski delegat Grandi wypowiada się także za. 
granicznych dra Curtiusa, i doprowadziłaby do tego, że Austrj ja stałaby się | wnioskiem Hendersona i oświadcza: „Delegaci nie 
Po krótkiem posiedzeniu poufnem, na któ- | wreszcie niezdolną do samodzielnej akcji wo | miecki i austrjacki zapewniają, że sig jad = 7 
rem załatwiono kilka spraw natury admini- | bec zagranicy. Protokół genewski zobowiązuje unja celna ma cele czyste gospodarcze I wyklu= 
stracyjnej i budżetowej otwarte zostało posie- ; nietylko Austrję do strzeżenia swej niezawisło | ©73 wszelkie cele pofityczne. , Oświadczenia _te 
dzenie jawne z udziałem delegatów Austji, ści, lecz także inne państw. do jej respektowa 1 o OEG JE A gt 
k tonkó A ba uwzględnić że często sytuacja rozwija się „po 
Czechosłowacji į Belgji, jako nieczłonków Ra | nia“, Wreszcie delegat austrjacki wyraził zgo- ez iniciatorów*. 
dy Ligi. Na pierwszym punkcie porządku | dę na przyjęcie wniosku Hende bęz z py Jk w CA KW p 
dd “2Y : t z hs € przy ję A ncersona Dez, Za- Z kolei zabrał głos delegat niemiecki dr. Our 
ziennego znalazła się kwestja austro-niemiec | strzeżen. tius. Powołując się na mowy poprzedrików dr. 
kiei unji celnej. f m. Po mowie Schobera Henderson jeszcze raz 
Pierwszy zabrał głos angielski min. Spraw | sprecyzował kwestję w tym kierunku. czy 
zagranicznych Henderson i po krótkim wstę- | Anstrja skłonna jest zaniechać dalszej akcji 


| 

l 

| 

| Curtius oświadczył, że tnierpretacja wchodzących 

wprawdzie do Austrji, lecz rząd niemiecki po do- 
pi. podda| Radzie do uchwalenia projekt, aby | w sprawie unji celnej aż do czasu zajęcia sta 

i 

| 


kladnem przestudjowaniu sprawy doszedl do prze. 
konania, że układ celny nie narusza istniejących 
traktatów, Mowca stanowczo sprzeciwia słę row 
ważaniu sprawy także z penktu politycznego. 
„Zgadzamy się na oddanie sprawy Międzynarode 
wemu Trybunałowi do zbadania kwestji prawttej 
nkładu, niedopuszczalnem jest jednak zwoływsnie 
Ligi Narodów i otwieranie dyskusji czy projekto- 
wany układ grozi pokojowi europejskiemu. Podol. 
ne traktowanie byłoby równoznacme ze stawiandiem 
Anstrji i Niemiec na równi z państwami o ogr” 
niezonych prawach. Oba rzady ośwriectczyty, * w 
tym wypadku nie mają żadnych innych zamiarów: 
j możemy domagać się aby nam damo wiarę, ires- 
bardziej, że w komisi eumopejskiej 


tu w rachubę postanowień traktabowych. małeby- 

w sprawie austro niemieckiej unji celnej za- | ; owiska Rady Ligi co do orzeczeni; Międzyna 
zadala orzeczenia Międzynarodowego Trybuna rcilowego Trybunału. 
łu w Hadze. Wniosek rządu angielskiego: „Ra Dr, Skoda: oświadczył, iż Austrja może zga 
dą Ligi Narodów prosi Międzynarodowy Try- ) dzić się z wnioskiem į może dać zapewnienie, że 
unał o wydanie orzeczenia, czy układ między sprawa będzie odłożona do czasu decyzji Ra. 
` Austrją a Niemeami oparty na zasadach i dy Tigi. 
mieszczący się w granicach protokołu z 19 mar Po oświadczeniu Schobera zabrał głos framcus 
ca 1931 byłby zgodny z art. 88 traktatu z St. | k; minisier spraw zagranicznych Briand i oświad- 
CA pól i pierwszym protokołem genewskim | czył, iż mimo wszelkich przyrzeczeń i zapewnień 

1 października 1922. Rada Ligi prosi Trybu- | Francja w dalszym ciągu zaniepokojona jest unją 
nij o potraktowanie tego wniosku jako spra- | celną. Niezawisłość Austrji taka, jaką chciały 
wy pilnej. Generalny sekretarjat Ligi Naro- , mieć i jaką gwo traktaty pokojowe jest za- 
dów zostaje upoważniony do przedłożenia te- | sadniczą częścią składową nowego porządku praw 


nego w Europie. Przechodząc do zarzutów fran- 
80 wniosku Międzynarodowemu a cuskich, Briand oświadczy”. iż chociażby się chda 
i udzielenia mu pomocy przy badaniu tej | ;. niektóre z nich zaprzeczyć, to nic nie zmieni 
sprawy“. 


faktu, że „Zollverein“ wzamian za bardzo proble- 
Następnie wyraził Henderson nadzieję, ŻE | pmmmommzmuemsssnns WNN aa 
delegat austrjacki zgodzi się na zaniechanie 


| 
| 
| 
„prowadzenia dalszych pertraktacyj w sprawie A Ki 
unji celnej aż do czasu decyzji Rady Ligi co Eri HA G 1 (MI (A W antel ghi 


gotowość podjęcia rokowań w sprawie mujł „rake | 
na tych samych podstawach”. 


Dalsza dyskusja została odroczona de jutra. 


twskiem 


biu iu Dahr 


i Krakowskiem 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


do orzeczenia Międzynarodowego Trybunału w 
„Hadze. 

, Po Hendarsonie zabrał głos delegat austrjac- 
;ki dr. Schober. Oświadczył on, że mógłby po- 
prostu wyrazić zgodę na wniosek Hendersona | „EŃ T aii l m4 Yh 
i na tem skończyć przemówienie, gdyby nie | | Sosnowiec. 18. 5. (K) Wobec nieesiągnię- strajk od wyników jutrzejszej konferencji. w. 

"zarzut uczyniony Austrji, iż narusza pierwszy | cia porczumiemią w Sprawie noweli umowy za” | dniu jutrzejszym robotnicy przystąpią do pracy: 
protokół genewski, który to zarzut zawiera o- ; robkowe; między przedstawicielami górników i | W razie. gdyby konieerncje jutrwejsze nie dały 

publikowany wczoraj francuski memorjał. U- | przemysłowców w dniu dzisiejszym został we konkret" ych rezultatów. zostanie prokłamowe' 

,siłając zbić twierdzenie zawarte w memorja- l wszystkich kopalniach Zagłębia Dąbrowskiego | ny strajk powszechny w Zagłębiu Dąbro- 

ile francuskim, iż Austrja, przystępując do unji i Krakowskiego proklamowany strajk. Do straj wskiem i Krakowskiem. Strajk 1aOgÓł ma cha” 

.eelnej z Niemcami nie rezygnuje ze swych ku przystąpiły wszystkie związki zarówie opo | rakter spokojny i poważny, jedynie w niektó* 
praw niezawisłości handlowo- -politycznej dr. | zycyłne jak i prorządowe. Czynne są tylko | rych miejscach wybuchły awantury z powodu 

‘Schober oświadcza, że tak Austrją jak i Niem | „obserwacje“ w kopalniach Wobec takiego | wystąpeń posła komunistycznego Rożka. Rów 
-ey skłonne są do podjęcia rokowań z państwa- | stanu rzeczy została zwołana na jutro (wtorek) | nież tzw. „lewica związkowa“ wydała szereg 
mi trzeciemi w sprawie zawarcia podobnych u | do Warszawy konferencja przedstawicieli | odezw zodburzających. 

ikładów na takich samych warunkach. Koń- | związku górników pod przewodnictwem główne Popał.dniu odbyły się wiece. na których oma 
cząc swe przemówienia, dr. Schober oświad- go inspektora Klotta Przed wyjazdem delega; | wiano wytworzoną sytuacje. poczem strajkują” 

czył: „Najważniejszym elementem suweren- | cja robotruków złożyła deklarace w tutejszym | cy rozeszli się w spokoju. 
ności państwa jest prawo samodzielnego pro- | jnspektoracie pracy, w której uwarunkowała —— 


Er. 


„ROWY DERNE" woda 20. V. L 


Protekcjonizm triumfujący 


Od kilku lat prowadzone są w cichości, przy 
udziale jedynie nielicznej grupy interesowa- 
nych prace przygotowawcze nad nową 
polską taryfa celną. Do wiadomości publicznej 
dochodzą jedynie niektóre zewnętrzne właści- 
"wości przyszłej taryfy, jak np., że ilość stawek 
«celnych będzie kilkakrotnie większa niż w o0- 
becnej taryfie, natomiast ogółowi nie wiado- 
mo było nie bliższego o istotnej treści projsktu 
nowej taryfy. Dopiero ostatnio dowiadujemy 
się niektórych szczegółów o tym projekcie dzię 
ki temu, że rząd rozesłał Izbom handlowo-prze 
'mysłowym do zaopinjowania opracowane do- 
tychczas części przyszłej taryfy celnej. 

Zwykle kwestje tak szczegółowe, jak wyso- 
„kość stawek celnych, wydają się rzeczą mało 
interesującą dla szerszych sfer społeczeństwa. 
"W tym wypadku jednak ujawnione dotych- 
czas działy projektu powinny wystarczyć, by 
„wzbudzić zainteresowanie dla tej sprawy w 
|jaknajszerszych kołach. Jeżzli bowiem już do 
$tychczas Polska należała do państw o najwyż 
szej w świecie ochronie celnej, to według pro- 
jektu taryfa ta w przewążnej większości ar- 
tykułów ochronę tę jeszcze bardziej podnosi. 
niekiedy nawet dwu i trzechkrotnie į wyżej! 
'Dłą przykładu przytoczymy niektóre projekto 
wane cła, podając zarazem w nawiasach cło 
Hotychczasowe. I tak cło na pszenicę — wyno- 
sie ma % zł. (1750), make pszenna 37 (25509, 
ryż niewyłuszczony 30 (2), śliwki 90 (1245). 
wiśnie 120 (1620). morele 200 (50), masło 50 
(250), powidło śliwkowe 150 (35). wino 209 | 
(26, drożdże prasowane 160 (66'30). skóry w 
kruponach 350 (234), skóry kozie, chevraux 
czerne 1800 (650) a kolorowe 2.000 (650), o- 


bawie 2.200 — 2.800 (780—1.872), śniegowce 900 ; 


KT, opony samochodowe 1.000 (175'50). pa- 
sy wapędne 850 (487), futra bobrowe itp. 50.000 
(29240) itd. Ilość pozycyj, co do których cło i 
ma zostać i to tylko nieznacznie obniżone, jest 
znikoma. 
! Jak widać z powyższych przykładów pro- 
feki taryfy celnej przepojony jest duchem tak 
przejaskrawionego protekcjonizmu, że społe 
jezeństwo mie powinno pozostawiać kwestii 0- 
pracowania przyszłej taryfy jedynie współpra- 
ky czynników rządowych z zainteresowanemi 
sferami przemysłowemi względnie rolniczemi 
ale winno się postarać, by przy układaniu tej 
taryfy wzięty Został pod rozwagę również in- 
konsumentów. Nie ulega bowiem watpli- 
wości, że gdyby projekt obecnia opracowany 
miał się stać ustawą, to w cenach prawie wszy 
stkich towarów dokonałaby się u nas prawdzi 
wa rewolucja i zaczałby się istny wyścig tych 
cen w górę aż do całkowitego zeskontowania 
podwyżki ceł. Tendencja przebijająca z ukła- 
du projektu najwyraźniej zmierza do tego, aby 
uprawiana dotychczas od kilku lat polityka wy 
sokiej ochrony produkcji kosztem konsumenta 
krajowego stała się trwałą podstawa nolskiej 
połityki gospodarczej. Tymczasem trudno po- 
wiedzieć, by dotychczasowe wyniki tej politv- 
ki były pod jakimkolwiek wzgledem zadawa- 
lajacz, jedynem bowiem jej następstwem jest 
pochłaniający setki milionów dumping pol- 
skiego eksportu, nie zdołała zaś ona uchronić 
gospodarstwa polskiego od oddziałvwania świa 
towego kryzysu gospodarczego. Polityka ceł 
protekcjonistycznych ma to do siebie, że pań- 
stwo. które raz na tę drogę wkroczyło. musi 
iść nią coraz dalej. bo wysokie cło na surowce 
zmusza do wvższej ochronv celnej fabrykan- 
tów, cło na artykułv żywnościowe podnosi ko- 
szta utrzymania i znowu zmusza do wyższej 
ochrony celnej towarów nrzemvysłowych. jed- 
mem słowem sprawdzi sie tu powiedzenie 9 
klątwie, która ściga zly uczynek i zmusza do 
popełniania coraz to nowych. Projekt nowo] 
taryfy jest wlaśnie wvrazem tej klatwy ciaża 
cej nad naszą polityką celna... 


Oczywiście zdajemy sobie sprawę z tego. że 
niektóre a choćby nawet większość stawek cel 
nych ohlczonych jest na targi przy rokowa- 
niach hcndlowych z inmemi państwami. tak iż 
stosowide do traktatów z temi państwami staw 


ki te mogą być obniżone. Nadzieja ta jest jednak 
bardzo często zwodnicza, jak tego dowodzi 
choćby przykład cłą na pomarańcze. Od lat już 
wszakże domaga się w Połsce prasa, koła lekar 
skie, organizacje rodzicielskie itd. obniżenia te- 
go cła, które utrudnia przywóz do kraju witar 
min potrzebnych dla zdrowia ludności, a zwła” 
szcza dzieci. Jeżeli rząd dotychczas nie ustąpił 
przed żądamiare: społeczeństwa, mimo ich oczy” 
wistego uzasadnienia, to kierował się on wzglę 
dem na io, że wzamian za obniżenie cła od 
pomarańcz uzyskać może zniżkę na inne towa- 
ry polskie, eksportowane przez Połskę do 
Włoch, czy też Hiszpanji. Tymczasem dotych- 
czas mimo upływu kilku lat obowiązywania tak 
wysokiego cła ną pomarańcze nie okazały oba 
te kraje. choć tak wybitnie zaiuteresowane w 
eksporc e pomarańcz do Polski, żadnej ochoty 
do targów na tym punkcie, tak, że w rezultacie 
społeczeństwo polskie musi dalej znosić ogrom 
nie wysokie ceny pomarańcz. Jak widać z tego 
przykłacu, nie zawsze można liczyć na to, że 
w dzodze ulg konwencyjnych wysokość cła bę 
dzie obr żona, tak, że trzeba być przygotowa” 
nym na to, że stawki przewidziane w projekcie 
w horendalnej czasem wysokości rzeczywiście 
będą obowiązywać. 

Poza względen na konsumenta krajowego, tj. 
właściwie na ogół społeczeństwa, należałoby od 
aośnie d kwestii omawianego projektu wziąć 
także pod uwagę sytuację ogólnoeuropejską. 
Polska znaiduje się ra terenie międzynarodo” 
wym nieraz w tej roli, że protestować musi 
przectwa wygórowanej ochronie celnej. jaką in 
ne pańsrwa roztaczają nad swoją produkcia i na 
czem cierpi główmie nasz eksport rolniczy. Tym 
czasem w projekcie nowej taryfy znajduijemy 
ogromne podniesienic ceł nie tylko na towary 
przemysłowe, ale : — o dziwo — także i na pro 
dnkty żywnościowe = krotna p dwyżka cia na 


Z OŚ co r i 


Nr. Rb. 
"W DRY" PRRONNTRCZNCZZEOREN RZEZ a a |_| 21m 


Uderzenie krwi do głowy, ściskanie w okolicy serwa, 
brak tchu, uczucie struchu, przeczulenie nerwowe, 
migrena, niepokój ı bezsenność mogą być łatwo usu- 
nięte przy używaniu naturalnej wody gorzkiej „frane 
ciszka- Józefa“. Ządać w aptekach i drogerjach. 
| naa a a — OOO = E) 


niasło?)! Trzeba przyznać. że jeśli projekt ten 
stanie się rzeczywistością, to w bardzo trudmej 
sytuacji znajdą się przedstawicieie Polski zagra 
nicą. gdy zechcą protestować przeciwko pod 
wyżkori celnym Niemiec. czy też innych 
państw. Nie mówimy już o tem, w jakiem świe 
tle wygadać będzie Polska z punktu widzenia 
dążeń europejskich do ogólnego porozumienia 
celnego. które w ostatnich zwłaszcza tygodniach 
mabrało tak wielkiej aktualności Projektując tak. 
wysokie cła, które oczywiście muszą ogrom” 
me utrucnić mport towarów zagranicznych 
do Polski. Zapomina się wreszcie * tem, że wła 
śmie tea nnport jest jedną z tych niewielu je- 
szcze dróg, któremi: przypiywa kapitał zagrani 
czny do Polski. Kredytów długoterminowych, 
pieniężnych, jużitak nie gtrzymiujemy, utrudwia 
jąc zaś import ograniczamy tem samem udz:ela 
ne nam kredyty krótkoterminowe. towarowe. 

Z powyższego wypływa, oczywisty wniosek, 
że sprawy przyszłej taryfy celnej nie wołno za 
łatwiać ta koinwentyklach zainteresowanych o- 
sobiścię Lrzemysłowców, którym doraźny inte 
res i krótkowzroczność w przewidywaniu dy” 
ktują tendencie podwyższania ceł. lecz jeszcze 
przed przedłożeniem gotowego projektu Sejmo 
wi sprawa ta winna być zasadniczo przedysku” 
towana z udziałem reprezentantów sfer konsu“ 
mentów i to pod kątem widzema dobra ogól- 
nego. 

Coprav"da bieg wypadków na terenie między 
narodowym, mających związek z polityką cel- 
ną poszczególnych raństw. jest tak szybki, że 
zanim prace nad polską taryfą celną prowadzo 
ne w tempie nader powyolnem. będą ukończone, 
zajdą mircże w międzyczasie zasadnicze zmiany 
orientacji w tej dziedzinie. w następstwie któ- 
rych obecny proiekt będzie iuż zupełnie nie- 
aktig 


B. S. 


Znowu chuligańskie ene Pera 
ydańskich 


Gdańsk. 18. 5. ŻAT. Wczoraj uczestnicy wy 
cieczki sionistycznej zostali napadnięci w pobli 
żu Nikeiswałdę przez liczną bandę hitlerowców 
Około 40 osób zostało rannych, w tem kilka cięż 


ko. Rasy Chr przewieziono go szpiłaia. 


-Projeki kelenizacji stanu 
sredniego 


Warszawa 18. 5. ŻAT. C. K. Organizacji 
Sjońskiej uchwalił zwołać do Warszawy na 
dzień 31 maja godz. 12 w południe do lokalu 
Organizacji (Nalewki 2A) wszystkie osoby, któ 
re w swoim czasie rejestrowały się w charak- 
terze kandydatów na osiedlenie się na roli ży- 
dowskiego Funduszu Narodowego, jak również 
wszystkie osoby, które skłonne są wziąć udział 
w kolonizacji stanu średniego. Na konferencji 
tej C. K. przedstawi dokładny projekt kofoni- 
zacji stanu średniego i zapozna się z materja- 
łem ludzkiin, który pragnie się osiedlić. Na tej 
konferencji ma być utworzona pierwsza gru- 
pa składająca się conajmniej z 50 rodzin sta- 
nu średniego, jako zaczatek szerszej koloniza- 
cji Żydów polskich. 


SOG zamiast 1415! 


Jerozolima 18. 5. ŻAT. Rząd palestyń- 
ski udzielił jedynie 500 certyfikatów dla krew 
nych i turystów, którzy «:«mierzają pozoslać na 
stał, w Palestynie zamiast 1415 certyfikatów, 
jakich żądała Igzekutywa Sjońska. Egzekuty- 
wa Agencji Żydowskiej zastrzegła się prze- 
ciwko ograniczeniu liczby certyfikatów i zło- 
żyła protest u rządu przeciwko zarządzeniu de- 
partamentu imigracyjnego, aby udzielone cer- 
tyfikaty były udostępnione jedynie dla peten- 
tów, którzy rejestrowali się i uzyskali zgodę 
rządu, nie zaś tylko Agencji Żydowskiej. 


Gdansk 18. 5. ŻAT. W ciągu dnia wczoraj 
szego hitlerowcy napadali na przechodniów ży 
dowskich i bili ich do krwi. Jedna z ofiar na- 
padu niejakiego Tennanzwega przewieziono do 


ah pora Ej w doda dochodzenia 


l 


Tragiczny z zgon krev nej 
prof. Weizm anna 


Jerozolima 18. 5. ŻAT. Autem z Ty- 
berjas do Migdal jechało 2 oficerów w towa- 
rzystwie synowej brata dra Weizmanna, J2- 
chjela Weizmanna, z domu Lublańskiej. Auto 
uległo wypadkowi wskutek którego pani Weiz 
mann została zabita, ą oficerowie ciężko ran- 
ni. Jechali oni do pałacu lorda Melchetta w Mig 
dal. 


————0§0—— 


Rozruchy sfrajkowe w Szwecji 
frwają 


Sztokholm 18. PAT. W sobotę wieczo 
rem w W I, Sundsvall i Soederha- 
imer doszło do starcia między manifestujący- 
mi robolnikami a policją. Aresztowano kilka- 
naście osób. Zorganizowane w związku z tem 
w szeregu miejscowościach manifestacje pro- 
testacyjne odbyły się wszędzie w całkowitym 
spokoju. Jedynie w Sztokholmie doszło do dro 
bnych starć po wiecu komunistycznym w dziel 
nicy robotniczej. Policja z łatwością rozpędza- 
ła demonstrantów. 


Sztokholm 18. 5. PAT. Rząd polacił ko- 
misji specjalnej, złożonej z 5 osób, przystąpić 
do zbadania przyczyn i rozwoju wypadków w 
Aadale, 


Nr. 135. 


Warszawa. I8. 5. (Sin) Przedmiotem roz- 
mów dziś w Warszawie są dwa tematy: spra- 
wa płac oficerskich oraz strajk właścicieli auto 
busów i samochodów. Sprawa płac oficerskich 
szczęgóinię elektryzuje nietyle oficerów, ile o- 
zromne rzesze urzędników. które z niecierpli- 
wością czekają na decyzję w sprawie równo” 
uprawirvenią oficerów z urzędnikami. Wiadomo 
liści pism oraz sfer politycznych w tej sprawie 
są sprzeczne, w każdym razie wszyscy zgodnie 
twierdzą, że już na naibiiższem posiedzeniu ra 
dy mimistrów postazowione będzie równouwpraw 
mienie ofs:cerów z urzędnikami w tym sensie, że 
i ich obermie redukcja, poczem na podstawie 
specjalnych wyjaśnień redukcje. dotyczące ofi 
cerów będą nieco mniejsze iż urzędników. 
` Druginr wypadkiem dnia jest ogólny strajk 
właścicieli autobusów. Jest to protest przeciw 
ko ustawie drogowej, która i tak wzbudziła we 
le zastrzeżeń w komitecie ekon.micznym rady 
ministrów Gdyby dcszło do nadzwyczajnej se 
sji sejmowej i ta sprawa zostałeby prawdopo” 
dobnie naprawiona przez nowelę projektu opra 
cowaną przez ministra robót publicznych. 

W sprawie zwołania nadzwyczajnej sesji sej 
mowej panuje również rozbieżność zdań w ło” 
nie rządu. Większość ministrów opowiada się 
za zwoteniem nadzwyczajnej sesji, przyczem 
każdy ma swe oddzielne motywy. Wicepre- 
mjer Picrachi uważa. że należy przeprowadzić 
pragmatykę urzędniczą, mitsster spraw wewnę 
trznych uważa. że należy załatwić sprawy sa” 
morządcwe, zaś minister sobót publicznych ma 


p _ DJ OE 


Nowe protesty 


Place oficerów i — sfrajk 


(Teleicnem od naszego korespondenta) 


„NOWY DZIENNIK" środa 20. V. 1981. 


cały szereg projektów w sprawie rozwoju bu- 
downictwa mieszkaniowego Mis-ster oświaty 
wskazue że ustawa z r. 1929 w sprawie składa 
nią egzaminów «walifikacyjrych przez nauczy” 
cieli szk“? średnich może się przyczynić do te- 
go (o ile nie zostanie wniesiona odpowiednia no- 
wela) że około 2.008 nauczyciel: musiałoby być 
usuniętymi z posad. Premier Sławek niema nic 
przeciwko zwołaniu sesji sejmowej ze wzęlę” 
dów rzeczowych, ale czyni zastrzeżenia — jak 
krążą pogłoski — ze względów politycznych. 
Marsz. Płsudsk* wyraził w tej sprawie swoje 
dęsinteressement, | 


Sprawa płac urzędniczych oraz sprawa sesfi 


nadzwy: zajnej miały być załatwione jeszcze w 
sobotę. W każdym razie należy się spodziewać, 
że w còs najbliższych dni zostanie załatwiona. 


18.000 samochodów sfrajkuje 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa 18. 5. (Sin) Dziś zastrajko- 
wało w całej zolsce 18.000 taksówek i autobu- 
sów. z tego w Warszawie kilka tysięcy. Do g. 
7 rano samochody w Warszawie jeszcze nie 
kursowały. Punktualnie © godz. 7 zebrali się 
na dworcu autobusowym właściciele i szofzrzy 
z samochodami, które odwieźli do garażów. Ró 
wnież wszystkie stacje autobusowe zostały zam 
knięte. Niektórzy prywatni przedsiębiorcy 
chcieli na własną rękę zorganizować ruch au- 
tobusowy, ala wobec ostrej postawy strajku- 
jacych. próba ta im się nie udała. Ukazały się 
znów na mieście dorożki konne. 
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DPCZE 


przed Sądem Najwyższym 


(Telefo :em od naszego korespondenta) 


Warszawa 18. 5. (Sin) Sąd Najwyższy 
rozpatrywał dziś protesty wyborcze, wniesionz 
z okręgu Łowicz—Gostynin—Sochaczew. Pro- 
testy dotyczą skreślenia z listy kandydatów 
Cantrolewu działacza chłopskiego Andrzeja 
Czapskiego, który w czasie kampanji wybor- 
czej został aresztowany i osadzony w więzie- 
niu z powodu wygłaszania przemówienia pod- 
burzającego na wiecu. Przeciwko wyborom w 
okręgu łowickim wniesiono 3 protesty, dwa ze 
Stronnictwa Chłopskiego, w imieniu którego 
występuje adw. Hofmokl-Ostrowski i Bloch o- 
raz z ramienia listy sjońskiej, którą całkowi- 
cie komisja wyborcza unieważniła. | 

P. Czapski przedstawił jedną deklarację wła 
snoręcznie wystawioną, a drugą in blanco. Ko- 
misarz okręgowy wyjaśnił mu, że deklaracja 
in blanco wystarczy, a później ją zakwestjono- 
wał i skreślił go z listy kandydatów. Dalej 
przytoczony jest w skardze fakt, że do siedzą- 
cego w więzieniu Czapskiego przybył urzędnik 
policyjny, ażeby podpisał odezwę, wymierzoną 


przeciwko Centrolewowi itd, 

Na wstępie rozprawy adw. Hofmokl-Ostrow 
ski domaga się wyłączenia zastępcy przeciw - 
nej strony adw. Rykowskiego, twierdząc, że 
był on długoletnim radca prawnym Stronnic- 
twa Chłopskiego jeszcze na krótko przed wy- 
borami, a zatem jego obecne wystąpienie jako 
rzecznika kontrprotestu uwłaczałoby pow dze 
sądu. i 

Przeciwko temu występuje adw. Ettinger o- 
raz wiceprokurator Sądu Najwyższego Strimpf 
Sąd Najwyższy na naradzie oddalił wniosek 
adw. Ostrowskiego. Sad postanowił rozpatrzyć 
wszystkie 3 protesty łącznie. Wobec tego jed- 
nak, że protest sjonistyczny nie został ogłoszo- 
ny w „Monitorze Polskim“, Sąd Najwyższy po 
stanowił zażądać od przewodniczącego okręgo- 
wej komisji wyborczej w Łowiczu, aby ze- 
chciał tę skargę ogłosić. Sąd Najwyższy przy- 
stąpi do rozważenia tej sprawy na jednem z 
najbliższych posiedzeń po ogłoszeniu w „Mo- 
nitorze*. 


Powrót przemysłowców polskich z Rosji 


, Moskwa 18. 5. PAT. W niedzielę dnia 17 bm. 
odjechała z Moskwy do kraju delegacja przemy- 
słowców polskich, która przebywała na terenie Z 
l kde ; 
JS S. R. około 4 tygodni. Pierwsze dwa tygodnie 
„delegacja spędziła w Moskwie, zajmując się głów- 
'nie sprawami Sowpoltorgu. Poszczególni członko- 
wie delegacji zwiedzili w tym czasie szereg obje- 
/któw przemysłowych w Moskwie i najbliższej o- 
„kołicy oraz mieli sposobność nawiązania kontak- 
„łu ze sferami gospodarczemi. W ciągu ostatnich 
‘dwóch tygodni delegacja podróżowała po Krymie. 
(Ukrainie i pómocnym Kaukazie. Zwiedziła w tym 
czasie m. in. zakłady metalurgiczne, nowowybudo 
waną fabrykę maszyn rolniczych i wielki Sowhuz 
na północnym Kaukazie. W powrotnej drodze de- 
legacja zatrzymała się w Charkowie, gdzie zwie- 


dziła fabrykę traktorów, parowozów oraz inne za- , 


kłady przemysłowe. W czasie pobytu w Charko- 
wie delegacja polska podejmowana była przez u- 


kraińskie sfery gospodarcze oraz miejscowego kon 
sula generalnego p. Stabłowskiego. 

Po powrocie do Moskwy, prezes delegacji p. 
Wierzbicki, pożegnał ludowego komisarza handlu 
zagranicznego Rosenholza oraz kilku wybitniej- 
szych osobistości z pośród sowieckich ster gospo- 
darczych. W sobotę delegacja podejmowała bankie 
tem zarząd Sowpoltorgu. Na bankiecie byli obecni 
zastępca komisarza handlu zagranicznego wraz z 
członkami kolegjum. W ostatnim dniu pobytu prez. 
Wierzbicki wydał obiad dla zarządu i dyrekcji Sow 
poltorgu. Wieczorem tego dnia odbyło się przyję- 
cie na cześć delegacji w poselstwie polskiem. 

Opuszczając Moskwę, kierownik delegacji pod- 
kreślił wyjątkową uprzejmość i gościnność, z ja- 
ką władze sowieckie odniosły się do delegacji 
polskiej w czasie całego jej pobytu w granicach 
ZSSR. 


—K 


autobusów |pr. Hen 
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Adwokać 


ryk Glibaum 


ofworzył kańcelarię 
w Krakcwie, ul. Floriańska 6. Fel. 103-97 
o | 


Wyrok na majora “ubale — 
prawomocny 


Major Kubala odwołuje się 
do łaski Prezydenta 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 18. 5 S. Najwyższy sąd woj 
skowy odrzucił w dniu dzisiejszym podanie, 
wniesione za pośrednictwem adwokata Hof- 
mokd-Ost: owskiego, zawierające prośbę o rewi 
zio procesu (zob. nubr. „Wiadomości z kraju“ == 
Red.). Sąd Najwyższy uznał, że nie zachodzą 
żadne okoliczności któreby upoważniały do prze 
prowadzenia rewizji sprawy. 

Wobec tego wyrok skazujący majora Kubalę 
stał się prawomocny. Jak słychać, major Kuba 
la zwrócł się do p. Prezydenta Rzeczypospołi 
tei z prośbą o darowanie mu kary. 


śrwawe starcia w Bielsku 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa 18.5. (Sin) Od kilku dni trwa 
w Bielsku lokaut robotników. Jak donoszą ze 
źródeł półurzędowych doszło dziś do poważ- 
nych starć między demonstrującymi robotni- 
kami. Policja interwanjowała. Jest kilku ran- 
nych. (Przed zamknięciem numeru nie otrzy- 
maliśmy bliższych szczegółów w sprawie zajść 
w Bielsku. — Red.) : 

—=—OŻO— 

Skandaliczna afera rumuń- 

skiego &ygniiarza 


Czerziowce. 8. 5. PAT. Policja przed kii 
ku dniami aresztowała naczelnika wydziału 
miejscowego dyrektorjatu ministerialnego Gwi- 
dona Pataka, zachowując jego nazwisko przez 
pewien czas w tajemnicy. Patak oskarżony jest 
o dokorznie potworiych gwałtów na nieletnich 
dziewczynach. Jedmocześnie aresztowano strę' 
czycielkę Stanz!, emerytowaną urzędniczkę pe 
cztową, która zwabiałą dziewczęta do lokaša, 
w którym znajdował się Patak Jak wynika z 
przeprowadzonych dotychczas dochodzeń, otia- 
rą Pataka padło 17 Gziewcząt w wieka od 7 do 
M lat W dniu 14 bm. sąd zatwierdził areszt Pa 
taka. - 
[o | 


Z SAL/ SĄDOWEJ. 
Uparty dezerter 


Omegdz odbyla się w wojskowym sądzie okręgo 
wym w Krakowie rozprawa przeciw saperowi Ja” 
nowi Sz ttow, oskarżomerm o dezercję popełnioną 
po maz trzeci oraz o zbrodnię szpiegostwa Szędi był 
już dwukrotnie karany za samowolne oddalenie sżę 
z oddziału więzieniem każdorazowo  killommiesięcz- 
nem, a nonadtoę za pterwszą dezercję więzieniem 
fednorocznem, a za drugą więzieniem  półtonąrocz- 
nem. Os'=tmią karę odcierpiał we września roku 
029 i w kilka dni po wypuszczenia go z więzienia 
dopuścił szę Szott trzeciej dezercj, uczekałąc zagra 
nice do Niemiec. Tam przebywał przez 2 miesiąc, 
poczem wydany został przez władze niemieckie. 
Przebywając w Niemczech miał Szott — wedło 2- 
kin oskarżema — ndziełić wywiadowi niemieckie” 
mu infosmacyj, dotyczących uzbrojenia, ununduso- 
wania swego oddziału, jak i nazwisk oficerów 

Oskarżiny, którego w poprzednich juł paocesach 
karmych badano pod względem stanu wmnysłowego 
i uznano za poczytalnego, przyznał się jedymie do 
dezercji pnzecząc atol! temu, by nwdzócłał jakichkoł- 
wiek informacyj wojskowych. Badany przez lekarzy 
znawców ponownie jeszcze w toku Śledztwa, uzna 
nym zostal] za psychopatę ciężkiego stopuia le Kar 
dzo osłabionej działalności rozumowej. 

Na podstawie wyników rozprawy. trybuna? uznał 
Szotta winnym jedynie dezercji popełnionej po raz 
trzeci i zasądził go na karę dwułeiniego więzienia, 
a uwolnił od zarzutu szpiegostwa Zarazem orzekł 
trybunał zwolnienie oskarżonego z wojska po odcier 
pienin kerey, Rozprawie przewodniczył mir. K. S. 
Kraśniak cskarżał podprok. kg, Baza, beoait Dr 
Leopold Suesier, 
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ZARZĄŃ DOMU MODLITWY 
przy ulicy Szpifalnej b. 24 


zawiadamia. że we czwartek 21 maja, wieczór 
i w sobotę 23 maja, rano. będzie się modlił Nad- 
kantor Zupowicz. Wstęp będzie dozwolony tyl- 
ko za biletami, które można nabyć w Domu 
Modhtwy rano i wieczór, lub w sklepie tam, 
u P. Salomona Grubnera, codziennie. 1274x 


PALACE! PALACZE! 


ONICOT" 


Ronicot strzykawka zł. 4:50 
Bonicot preparat __„ 3*— 


Komplet zł. 7°50 zł. 7*50 


Dwie krople wstrzyknięte do 
papierosa lub cygara usuwają 
według ocen lekarzy do 750% 
nikotyny z tytoniu. nie zmie- 
njając smaku ani aromatu. 


„ADAC de di 


A 492€ 


Mala Neuield Eber Münz 
Chrzanów Rzeszów 
zaręczeni w maju 1931 r. 1272x 


„Hanoar Haiwri“ w Dobromilu gratuluje ser- 
decznie członkowi Rady Opiekuńczej p. Men- 
diowi Rabnerowi z okazji Jego zaręczyn z p. 
Estera Schönberg z Krynicy. 1275x 


NA HORYZONCIE POLITYCZNYM 


Związek współpracy niemieckc-pe skiej 
na G. Sląsku 


W niedziele odbył się w Katowicach zjazd dele- 
czatów związku „Deutscher Kultur- und Wirtschaft- 
band“ polskiego Górnego Sląska. Przewodniczący 
zjazda p. Brzoska zobrazował cele stowarzyszenia, 
któremi są: pielęgnowanie narodowej kultury nie- 
miedkie; i dążność do pogłębienia w zgodnej współ- 
puacy z większością polską akcji ugruntowania po- 
koja i obecnych granic zachodnich w przeciwień- 
stwo do celów Volksbumdu. Dalej przewodniczący 
zaznaczył że mniejszość niemiecka skupiona w sto 
iwarzyszerin Deutscher Kultur- u, Wirtschaftsbumnd 
ma pełne zaufanie do większości polskiej i wierzy, 
Że Polska zaufania tego nie zawiedzie. Przemówie- 
nie mowca zakończył okrzykiem na cześć Rzeczpo- 
W odpowiedzi 
starosta dr. Seidler pod: awa 2 za powitanie i ży- 
cząc zjazdowi jaknajpomyślniejszych obrad. zapew- 
mił, że akcja, która ma program, scharakteryzowany 
przez przewodiiuczącego, niewątpliwie spotka się z 
nznaniem władz wojewódzkiich oraz społeczeństwa 
polskiego. Na zakończenie zjazd uchwalił wysłan e 
razolucy: do Prezydenta Rzpliiej, do Rady Ligi Na- 
nodów w Genewie, do ministra spraw zagrani- 
czmych Zateskiego. ks. Prymasa Hlonda i wojewody 
Grażyńsk'ego. Depesze te zapewniają o lojałnośc. i 
zadowoleniu mniejszości z dotychczasowego rozwo 
ju przyjaznych stosunków z większcścią polską. 


zwyciestwo wykarcze socjalistów 
i hiflerewców w W. M. Gdańsku 


W niedzielę, dnia 17 bm. w trzech powiatach, po- 
łożonych na obszarze W. M, Gdańska odbyły sę 
wybory komunalne. które ze względu na ordyna- 
cię wyborczą, identyczną z ordynacią wyborczą do 
Sejmu daią możność zorientowania się w nastrojach 
poftyczuych ludności gdańskiej, przez porównanie 
ilości głosów, oddanych na poszczególne listy z iło 
Ścią głosów, oddanych na tesame listy podczas wy- 
borów d> Seimu, odbytych w dniu }€ listopada ub. r. 
Z ogłoszcnych wyników wyborów wynika, że tylko 
dwie parje zdobyliy większą iłość głosów, miż przy 
wyborach do Seimu., miamowicie socialiści i hitle- 
rowcy. Pierwsi otrzymali we wszystkuch trzech po 
wiiatach 10,694 głosów czyli o 3.493 więcej, niż w 
listopadz.* r. ub, Hitlerowcy zebrali 10.078 głosów, 
czyli o 2.855 węcej. 
inne stronnictwa poniosły mniej leb więcej dotkli- 


a O O A 4 EW R O A EE W ZEE PRON ROD. A DD Z a A. DOE ZZ W ZAC 


>— m m a m A 


niż w bLstopadzie: Wszystkie + 


Nr. TE. 


a 


W poszukiwaniu kompromisu 


(Od naszego sprawozdawcy parlamentarnego, 


Warszawa, 17 maja 

Dwie doniosłe wizyty złożono na Zamku. 
Był tam marsz. Piłsudski a nazajutrz przybył 
przmjer Sławek. Szereg konferencji odbywa 
się w gmachu Ridy Ministrów. Toczy się roz- 
mowy z „gospodarczymi* ministrami a głów- 
nym ich bohaterem jest min. skarbu Matu- 
szewski. 

Z Zamku, ani z Rady Ministrów nie nad- 
chodzi żaden oficjalny komunikat. Rozchodzi 
się tylko serja pogłoszk i plotek o rozdźwię- 
kach ale dyscyplinowani przywódcy BB utrzy 
mują wszystko w tajemnicy. Domowe konflik 
ty załatwia się w mieszkaniu. Rzadko kiedy 
echo ich dochodzi do oddanych zwolenników 
i odbija się nieznacznym oddźwiękiem w „Klu 
bie Towarzyskim”, który znajduje się na Fok- 
salu. — 

Do Klubu przybywają sami swoi. Zasiada 
tam Matuszewski, Miedziński, Koc, ale nigdy 
nie padnie tam głośno słowo o tem, co przy- 
gotowuje się już od tygodnia w sferach rządo- 
wych. Zdawało się, że w sobotę wieczór pę- 
knie nareszcie bomba, że zostanie ogłoszony ko 
'munikat dla prasy. Szef urzędu prasowego 
przy Radzie Ministrów, Święcicki przygotowy 
wał się już — raz na długi czas — do udzie- 
Is prasie informacji. Czekano i czekano. Te- 
Sei urzędu prasowego i Klubu Towarzyskie- 
go był silnie zajęty, a potem nadeszła wiado- 
mość, że jeszcze nie nadszedł czas. Ten i ów 
dziennikarz sanacyjny, otrzymał wskazówkę, 
że trzeba milczeć, albowiem chodzi o delikat- 
ne sprawy, i dlatego pożaądanem jest, by jak- 
najmniej materjału dawać opozycji. Wyjaś- 
niono tylko, że chodzi tu o armję, a marsz. Pił 
sudski jest szczególnie czuły na sprawy woj- 
skowe. Kilka tygodni przed przewrotem majo- 
wym, kiedy Prezydent Państwa Wojciechow- 
ski prowadził narady w sprawie utworzenia 
gabinetu ministrów przybył ze Sulejówka do 
Belwederu marsz. Piłsudski i całkiam uroczyś- 
cie oświadczył, że nie pozwoli na mieszaniz 
armji do ogólno-politycznych spraw. 

Kiedy obecna Rada Ministrów przyjęła u- 
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pytanie czy istotnie stanie się tak, że nawet 
najwierniejsi marsz. Piłsudskiego — korpus o=- 
ficerski będzie objęty redukcją. Formalnie by 
ło rzecza zrozumiałą, że tak. Faktycznie atoli 
zdarzyło się coś innego. Kiedy nadszedł 1 maja 
i wypłacono z polecenia ministra skarbu zrs- 
dukowane pensje oficerom, pojawiło się po kiż 
ku dniach oświadczenia, że redukcja nie doły- 
czy oficerów. Wypłacono im 15 procent, które 
im odebrano 1 maja. Stało się to w czasie nie- 
obecności min. skarbu Matuszewskiego, który, 
właśnie prowadził rokowania w Sztokholmie £ 
magnatem zapałczanym Kruegerem, by szyb- 
ciej spłacał raty pożyczki zapałczanej. Kiedy 
min. Matuszewski wrócił do Warszawy zorjen 
tował się, że wskutek rozkazu o wypłacenia 
dawnej pensji oficerom traci ponad 35 miljo- 
nów zł, albowiem pensje oficerów wynoszą pa 
nad 285 miljonów złotych. j 

Min. Matuszewski zbyłby może kwestję auta 
rytetu (chociaż uchodzi za jednego z najbar- 
dziej upartych ministrów) i poddał by się wy- 
raźnemu rozkazowi min. spraw wojskowych, 
ale faktyczna strona całej sprawy jest dla nie- 
go ważna. Budżet wygląda kiepsko i trzeba go 
ratować. 

Sprawa dotyczy z drugiej strony nie urzę- 
dników cywilnych, lecz 18.000 oficerów, 37.000 
podoficerów i 8.000 urzędników (oficjalna sta- 
tystyka Głównego Urzędu Statystycznego) i 
dlatego chwieje się zawsze posłuszny min. Ma- 
tuszewski i dlatego już po raz drugi stawia się 
do raportu przed swym przyjacielem Sławkiem 

Dwa doniosłe problemy stoją przed rządem: 
Budżet i armja. Budżet nie może wytrzymać 
nadmiernych wydatków, marsz. Piłsudski nie 
pozwala zaczepiać jego armji. Nie jest to zre- 
szią konflikt dwóch stron, lecz starcie życio- 
wych interesów wewnątrz obecnego systemu 
rządu. 

fo co oficerzy pobrali za miesiąc risj już 
przepadło, a na dalsza metę szuka rząd kom- 
Liomisu, któryby nie pedburzy: wieikiej ar- 
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we porażki. Wioski o sudności polskej dały w porów 
naniu do wyborów komunalnych w r. i927 przyrost 
o 250 głoców, osiągając 951 głosów polskich i zacho 
wując pod względem ilości mandatów poprzedni stan 
posiadam W porównaniu z wyborami do sejmu gło 
sowało o 77 osób mniej, 
| o © 

W czesie wyborów doszło pomiędzy hiilerowca 
mi a socjalistami w miejscowości Marau do poważne 
go starca, podczas którego jeden socjalista został 
zabity, a dwaj ciężko ranni. 


Gandhi u nowego wicekróla Indyj 


Gandi: odbył onegdaj pierwszą swą konfierencię 
z lordem: Wiillingdonem, nowym wicekrólem Indyj, 
następcą .orda Irdwina, Po konferencji z Gandhim od 
był lord Willingdon jeszcze konferencję z Panditem 
Malawuą Równocześnie donos. „Day Mail“, że rv 
kowania między tHimdusami a Mohamedanami w 
sprawie zawarcia zawieszenia broni na dziesięć lat 
są na pomyślnej drodze. Gandhi wydał odezwę do 
swych zwolenników, by dołożyli wszelkich starań 
dla realizacji paktu z lordem Irwineim. Największą 
troską Gandhiego jest obecnie porozumienie się z lud 
nością mchamedańską, Na pytanie, jakie do niego wy 


stosował „Evening Standard“ odpowiedział Gan- 
dhi telegsaficznie że jego udział? w konieremcii o0- 


krągłego stołu zależnym jest od wiełu okolicznośc:, 
a m. in. gjówme od załatwienia komiliktu między lud 
mością mohamedańską a Hindusami. Data konfe- 
rencji me jest jeszcze ustalona, Wedle doniesień pra 
sy ang eiskiej odbędzie się ona z początkiem jesieni. 


Amerykańskie związki zawodowe 
grożą strajkiem 


Przewodniczący amerykańskiej „Federacji Pracy* 
Green, wygłosił onegdaj mowę, w której oświad- 
czył, że robotnicy amerykańscy odpowiedzą straj- 
kiem na dalsze próby obniżki płac. Jak wiadomo, z 
imicjatywy Hoovera doszło między pracodawcami 2 
pracobiorcami w Stanach Zjednoczorych do cichego 
porozumenia, wedle którego pracodawcy zobowią- 
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ET TZE SPORTUL, 


JUBILEUSZ K.S. GARBARNIA. W Zielone świę- 
ta obchodzi najmłodszy klub ligowy Garbarnia 10- 
lecie swego istnienia. Program sportowy jubileu- 
szu przedstawia się wysoce sensacyjnie, bo u- 
dział w turnieju piłkaskim weźmie 5  drużyń, 
z czego 2 zagraniczne, a to: Vasas (Budapeszt), 
Slavia (Mor. Ostrawa), I. F. G, (Katowice), Mak- 
kabi (Kraków) oraz gospodarze. Z powodu Śmier 
ci prezesa honorowego klubu śp bar. Jana Götz- 
Okocimskiego, poza zawodami sportowymi ża- 
dnych uroczystości nie będzie. 

SIŁA—HAGIBOR 2:1 (1:1) o mistrz. kl. C. Bram 
ki dla zwycięsców strzeliłi Kirsch dla Hagiboru, 
Schmalholz z karnego. 

Z TARNOWA. (Teletonem od naszego Koresp.) 
Fablok (Chrzanów)—Tarnovia 3:2. Mistrz. kl. A. 
gra spokojna, nieinteresująca, sędzia p. Seidner. 

Samson—Metal 1:0. Mistrz. kl. B. Senzacyjne 
zwycięstwo Samsonu nad stuprocentowym fawo- 
rytem.. Gra ambitna, kombinowana i ofiarna. Naj- 
lepsi na boisku Owide, Spielvogel i Angart. Sędzia 
p. Malkischer. 

WYŚCIG KOLARSKI TARNÓW—BOCHNIA— 

TARNÓW na przestrzeni 86 km, zorganizowany 
przez Jutrzenkę, zgromadził 14 zawodników na 
starcie. 1) Krawczyk (Radom), 2) Leibler (Makka- 
bi Kraków), 3) Kaim (Metal) pierwszy z miejsco- 
wych. 
[-- NIEME O U EEG OANNRNEK)| 
zaii się do utrzymania obecnie bowiązujących 
płac w przemyśle, a robotnicy zobowiązali się do 
zamiechansa wszelkich strajków. Green twierdził, że 
pracodawcy wyłamali się z pod tej umowy i prze 
prowadz. poważne redukcje płac. Z tego powodu 
panuje w amerykańskiej klasie robotniczej bardzo 
silne zassepokojenie, z którego korzysta organizacja 
radykalno lewicowa („Intemational Workers of 
the Wiortd*). Green uznał za stosowne ostrzec prze 
mysłowców Stanów Zjednoczonych przed sprowoko 
waniem wybucha stnajca geberałkeogo, 
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niedzielnego 
Pismo posłów Żydcu skich do Ministrów Pracy 
oraz Przemysłu i Handlu 


Klub posłów żydowskich wystosował do Min. 
Pracy i Opieki Społecznej i do Min. Przemysłu 
i Handlu poniższe pisno w sprawie złagodzenia 
lub zniesienia przymusu odpoczynku niedzielnego. 

„Pisma donoszą, iż w Ministerstwie opracowuje 
'słę nowela do ustawy o czasie pracy w przemy- 
śle i handlu z dn. 18 grudnia 1919 r. Jak wia- 
domo, sprawa odpoczynku niedzielnego jest w 
związku z powyższą ustawą, sądziliśmy przeto, 
że nowelizacja jej obejmuje także i tę sprawę I 
usunie wreszcie krzywdzące Żydów przepisy, zmu 
szejące ich do świętowania niedziel i świąt chrze- 
ścijańskich, pomimo, iż świętują soboty i święta 
żydowskie. Pisma z rozmaitych powodów donosi- 
ty wprawdzie, że znajdująca się w opracowaniu 
cowela rozstrzygnie tę sprawę mniejwięcej W 
myśl życzeń żydowskich, których słuszność była 
niejednokrotnie przyznawana przez przedstawi- 
cieli obozu rządowego. Tymczasem okazuje się, 
że ulgi, które projektuje nowela, odnosić się będą 
do nielicznej kategorji kupców jedynie i — rzecz 
jasna — sprawy przymusowego odpoczynku niec- 
dzielnęgo dla żydów, świętujących sobotę, nie roz- 
strzygna. Wobec tego pozwalamy sobie zwrócić 
się do Ministerstwa z usilną prośbą o wzięcie pod 
rozwagę naszych żądań, ponawianych przez nas 
we wszystkich Sejmach, w sprawie zniesienia, 
względnie osłabienia przymusu odpoczynku w nije- 
dziele i święta chrześcijańskie dla Żydów, świę- 
tujących w sobotę i święta żydowskie 

Zaznaczamy m. in, iż złożyliśmy w dn 16 gru- 
dnia 1930 r. odpowiedni projekt noweli, rozsirzy- 
gajacy w sposób ostateczny, poruszoną w piśmie 
niniejszem sprawę, odpis projektu przy niniej- 
szym załączamy. 

Nie chcemy powtarzać argumentów, które nie- 
raz wytaczaliśmy w naszych pismach do Minister- 
stwa, jak i w uzasadnieniu naszych wniosków 
sejmowych oraz w przemówieniach z trybuny sej- 
mowej. Uważamy jednak za stosowne podkreślić 
niestychaną krzywdę ekonomiczną, wynikającą 
dła olbrzymich rzesz żydowskich — nie chcących 
gwałcić przepisów swej religji, — z przymuso- 
wego odpoczynku niedzielnego. Świętowanie 2 dni 
w tygodniu a czasami i więcej, obniża znacznie 
wytwórczość i pracę żydowską i — co za tem 
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idzie — zarobki. W tym roku np. Zielone Święta 
żydowskie przypadają 22 i 28 maja, t. j. w piątek 
i sobotę, zaś święta katolickie przypadają 24 i 25 
maja, t. j w niedzielę i poniedziałek, — czyli że 
Żydzi świętować będą cztery dni 2 rzędu. To sa- 
mo miało miejsce podczas Świąt Wielkanocnych 
w roku bieżącym, kiedy liczba dni, w których skle 
py i warsztaty żydowskie były nieczynne z rzę- 
du, dochodziła do pięciu. 

Nie trzeba chyba rozwodzić się nad tem, jakie 
ten stan rzeczy ma znaczenie dla gospodarczego 
bytu żydostwa w Polsce. Rujuuje on już nietylko 
słabsze i mniej zasobne w kapitały jednostki i 
przedsiębiorstwa, ale w obecnym okresie wzmo- 
zonego kryzysu ekonomicznego także i średnio za- 
możne stery kupiectwa i rzemieślników. Rząd — 
wdaje się — świadom jest ogromu nędzy, pano- 
szącej się wśród mas żydowskich. Rząd wie chy- 
ba dobrze o tem, jak wielką jest klęska gospodar- 
cza, która grozi olbrzymim masom żydostwa pol- 
skiego, a nawet dotknęła je już, ale dotychczas 
jcszcze nic nie uczynił w kierunku ulżenia tej nę- 
dzy lub też zapobieżenia, względnie osłabienia klę 
ski. Gdyby przymus odpoczynku niedzielnego zo- 
stał zmiesiony, względnie w znacznej mierze osła- 
biony dla całego hamdlu i rzemiosła żydowskie- 
go, byłby to pierwszy krok o doniosłem znacze- 
niu ekonomicznem nietylko dla Żydów, ale i dla 
kraju całego. któryby zahamował przynajmniej w 
pewnej mierze rosnącą gwałtownie pauperyza- 
cję mas żydowskich. 

Chcemy wierzyć, iż Rząd, którego przedstawi- 
ciele zagramicą, zwłaszcza zaś w Stanach Zjedno- 
czonych Ameryki Północnej, oświadczają w chwi- 
lach więcej lub mniej uroczystych delegacjom sto- 
warzyszeń żydowskich, iż Rząd przejęty jest tro- 
ską o byt ekonomiczny Żydów w Polsce i szuka 
dróg i sposobów naprawy tego i ulżenia nędzy, 
panującej wśród Żydów, chcemy wierzyć, iż Rząd 
nie omieszka skorzystać z nadarzającej się spo- 
sobności przy nowelizacji ustawy o czasie pracy 
w przemyśle i handlu i usumie najbardziej krzyw- 
dzące Żydów przepisy o odpoczynku niedzielnym, 
dając w ten sposób Świadectwo, iż powyższe o- 
świadczenia dane były z całą powagą i poczuciem 
odpowiedzialności", 


Jeszcze sprawa Sląskiego Banku 
Eskonfowego 


Jakkolwiek rada zawiadowcza Śląskiego Banku 
Eskontowego inicjatywy, o której poprzednio pisa- 
liśmy, nie podjęła, mimo to na zaproszenie zarząd- 
cy ugodowego Dr. Adameckiego odbyła się dnia 
13 bm. w Izbie handlowej w Bielsku dalsza konfe- 
rencja wierzycieli z udziałem zastępcy banku Dra 
Szancera, a to celem dalszej dyskusji nad wnio- 
*' skiem ugodowym przez tego ostatniego przedsta- 
wionym oraz spraw związanych z audjencją ugo- 
dową na dzień 20 maja br rozpisaną. 

Na zebraniu tem, w którem ze strony wierzycieli 
brali udział wszyscy dotychczasowi ich zastępcy 
oraz niektórzy wierzyciele osobiście, podczas gdy 
rada zawiadowcza, metodą strusią, się absentowa- 
ła, przedstawił Dr. Adamecki szacunek rzeczoznaw 
ców, który jakkolwiek przeprowadzony Z najbar- 
dziej pesymistyczną ostrożnością — wykazuje po 
potrąceniu zaległości podatkowych, należytości 
pauszalnej od ugody itp kosztów, aktywa w kwo- 
cie 6 i pół miljona złotych, a ponieważ zgłoszone 
wierzycielności uprzywilejowane wynoszą 2 miljo- 
ny złotych, przeto dla wierzycieli nieuprzywilejo- 
wanych, reprezentujących 9 i pół miljonów złotych 
zostałyby 4 i pół miljonów złotych, co przedstawia 
47 procent pokrycia. Z uwagi jednak, iż — fak to 
w toku dyskusji wyszło 1a jaw — niektóre z wie- 
rzytelności uprzywilejowanych uzurpują sobie to 
swe uprzywilejawanie zupełnie nieprawnie, przeto 
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co najmniej pól miljona’ złotych powiększy fun- 
dusz pokrycia wierzycieli nieuprzywilejowanych, 
tak, iż ci ostatni mogą się spodziewać zaspokoje- 
nia w 50—52 procentach. 

Następnie Dr. Szancer przedstawił raz jeszcze 
swój wniosek, uzupełniony i poprawiony w myśl 
zastrzeżeń podniesionych przy konferencji z 1 ma- 
ja br. Ponieważ, wedle jego zapewnienia, zezwole- 
nie na przedłużenie postępowania ugodowego na- 
dejdzie z Warszawy przed 20 maja br. przeto przy 
audjencji w tymże dniu należy się spodziewać o- 
droczenia rozprawy. Dnia 9 czerwca br. odbędzie 
ię Walne Zebranie akcjonarjuszy banku, które za- 
pewnioną już obecnie kwalifikowaną większością 
uchwali rozwiązanie spółki i jej likwidację, pozo- 
stawiając Sądowi mianowanie likwidatora. Przy 
odroczonej zaś rozprawie ugodowej wybiorą -gło- 
sujący wierzyciele, w razie przyjęcia ugody, radę 
przyboczną do pomocy likwidatorowi. 

Po dłuższej dyskusji uchwalili zebrani na wnio- 
sek adw. Dr. Banneta przyjąć projekt Dra Szance- 
ra za podstawę opracowamia nowego wniosku u- 
godowego. 

Do komitetu ściślejszego, który się ma zająć zre- 
dagowaniem iego wniosku, wybrali zebrani adwo- 
katów Drów Banneta, Wolloszą i Siibigera, 
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Warszawa, 18 mafa. 
NA RYNKACH ŚWIATOWYCH 
w tygodniu ubiegłym panowała tendencja niejedno- 
lita przy mołem ożywieniu. Na gieldzie nowojor= 
skiej obroty były słabe, usposobienie spokojne. 
Pożyczki polskie osiągnęły lekką zwyżkę. Notowa- 
no W dniu 12 bm. (cyfry w nawiasie z dn. 8 bm.) 
7 proc. Poż. Stabilizacyjna 79 7/8 — 80 (79 i pół), 
8 proc. Poż. (dillonowska) 82 i pół — 83 (82 1/8), 
7 proc. Poż. Śląska 62 (61 1 pół) Giełda londyńska 
wykazywała lekkie osłabienie, jednak  naskutek 
wiadomości o obniżce stopy dyskontowej Banku 
Angielskiego z 3 na 2 ip ół proc. nastrój na rynk 
znacznie się poprawił. Za pieniądz dzienny płaco- 
no 2 i pół — 2 proc., za dyskonto prywatne weksli 
trzymiesięcznych 2 1/4 proc. w stosunku rocznym. 
Notowania akcyj na giełdzie paryskiej prawie bez 
zmiany, nastrój spokojny. Pieniądz dzienny 1 1/4 — 
1 3/8 proc. W Amsterdamie obroty były żywsze, 
ponieważ spekulanci zawodowi brali w grze gieł- 
dowej bardziej czynny udział. Dużą zwyżkę osią- 
gręły akcje naftowe (od 4—6 proc.) następnie akcje 
Philipsa, które zyskały 3 proc. Dyskonto prywatne 
1 3/8 — 1 7/16 proc. Na giełdzie berlińskiej po 
chwilowej depresji, spowodowanej wiadomością e 
trudnościach finansowych Austrjackiego Zakładu 
Kredytowego w Wiedniu, nastąpiło uspokojenie 
i kursy wróciły do swego dawnego poziomu. Pie- 
niądz dzienny 3 — 5 proc. Akcje Austr. Zakł. Kre- 
dytow. po uspokajających dep, z Wiednia popra- 
wiły swoje notowania w obrotach pozagiełdowych 
a od 15 bm. są już znowu zamieszczone w cednle 
oficjalnej. Gielda wiedeńska nieco słabsza; dy 
skonto prywatne 4 proc. j 
NA GIEŁDZIE WARSZAWSKIEJ 

dzło się zauważyć w okresie sprawozdawczym 
lekkie ożywienie. W dziale akcyj bankowych osią: 
gnął zwyżkę Bank Polski. W grupie przemysłowej. 
interesowano się szczególnie akcjami przemysłu 
metalowo- maszynowego. Akcje przemysłowe mia- 
ły naogół tendencję słabszą. Papiery o stałem o- 
procentowaniu były w dalszym ciągu ruchliwe. 
Notowano (pierwsza cyfra z 9, druga z 15 bm.)ś 
akcje: Bank Polski 125 — 128, Zachodni 66 — ©, 
(akcje te obniżyły się wskutek siłnej podaży przej- 
ściowego do 55 zł), Bank Handlowy 1000, Często: 
cicie 28,50 — 27,25, Warszawski Cukier 2650 = 
26,50, Ostrowieckie 36,50, Starachowice 1060 — 
9,60, Lilpopy 20,75 — 20,75, Modrzejów 6,75; papie» 
ry procentowe: 3 proc. Poż. Budowlana 4500 — 46, 
4 proc. Poż. Inwest. 87,50, 5 proc. Poż. Komwers. 
47.90 — 48,75, 6 proc. Poż. Dolłarowa 73, — 7150, 
10 proc. Poż. Kol. 105,25 — 105, 4 i pół proc. L. 
Ziemskie 51,75 — 52 8 proc. T. K. m. Warszawy 
73,90 — 73,75. Ogólny obrót akcjami na ziełduie 
warszawskiej wyniósł w zk. 
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obniżyły się w tygodniu ubiegłym z 8,92 na 997, 
a kabel spadł z 8,927 na 8,924, natomiast dolary 
podniosły się w notowaniach oficjalnych i prywat: 
nych z 8,90 i pół na 8,91. Za ruble złote 
4,73, za czerwońce sowieckie 0,41 dol. Kursy dewiu 
europejskich większym wahaniom nie ulegały. O- 
gólny obrót banknotami na Giełdzie P j w 
Warszawie w kwietniu br. wynosił 10,324,/17 za, 
gdy w kwietniu 1930 r. tylko 2192.208 zł, obrót nań 
dewizami 51,829,589 zł. (37,285,411 zł), Obroty w. 
maju, zwłaszcza na medio były dość duże. Całe za» 
potrzebowanie pokrywał prawie wyłącznie 

BANK POLSKI. 

Zapas walut i dewiz Banku zwiększył się w pierw- 
szej dekadzie maja znowu o blisko 1 milj. zł. do 
kwoty 229,6 milj. zł. Zapas złota wzrósł o 67 tys. 
do 567,4 milj. zł, obie te pozycje, stanowiące pokry- 
cie obiegu biletów i nat. płat. zobowiązań wyno- 
siły na 10/5 łącznie zł, 797 milj. Pozycja pieniędzy 
i należności zagranicznych niezaliczonych do pokry 
cia zmniejszyła się o 12,8 milj do 1031 mli. zł. 
Portfel wekslowy po wzroście w ostatniej deka-. 
dzie kwietnia, obniżył się w pierwszej dekadzie 
maja o 12 milj. do 352 milj. zł.; pożyczki zastawo- 
we spadły o 1,3 milj. do 74 milj zł Natychmiast 
płatne zobowiązania podniosły się o 33,4 milj. do 
221,4 milj, natomiast obieg biletów bankowych 
spadł o 57 milj. do 1,201,901,890 zł, stanowiąc ły- 
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cznie z poprzednią pozycją na 10/5 kwote 
1.423.301.173 zl, Pokrycie obiegu i nat. pł. zobowią- 
zań wył. złotem wynosiło na 10/5 — 39,87 proc. 
(na 30;4 — 39,21 proc.) pokrycie kruszcowo- walu- 
towe 56 proc (55,01 proc.). 


wicg pieniężny W PEISEE 

Według danych Głównego Urzędu Statystyczne- 
go obieg pieniężny w Polsce wynosił na dzień 30. 
kwietnia br. ogółem 1,497,2 milj. zł, wobec 1.501,7 
milj. zi. na 51 marca a 1,5391 milj. zł. na 30-go 
kwieinia 1980 r, Z powyższej sumy przypada w mi- 
ljonach zlotych (pierwsza cyfra z 30. IV br., dru- 
ga z 31. III br., trzecia z 30 IV 1980 r): na bilety 
Banku Polskiego: 1,2589 — 1260,5 — 1,317,4; bi- 
lety zdawkowe i bilon razem 238,3 — (w tem bi- 
lety zdawkowe 2,5, bilon srebrny 162,6, inny 73,2) 
2412 (w tem bilety zdawkowe 25, bilon srebrny 
165,3, inny 73.4) — 224,7 (w tem bilety zdawkowe 
13,3, bilon srebrny 136,3 „inny 721). 


Niewłaściwe Ściąganie drugiej rafy 
podatku dcechodewega 


Niektóre organizacje, jak Związek Przemysłow- 
ców w Bielsku, Związek Fabrykantów w Bydgosz- 
czy i Centralny Związek Przemysłowców we Lwo- 
wie, wniosły do ministerstwa skarbu memorjały, 
żałąc się na niewłaściwa praktykę władz skarbo- 
wych przy ściąganiu drugiej części podatku docho- 
dowego. Władze te bowiem przystępują do ścią- 
gamiia tej drugiej części niezwłocznie po 1 listopa- 
da także w takich wypadkach, w których nakazy 
płatnicze z domiesieniem o wymiarze, oraz z termi- 
nem płatności trzydziestodniowym od daty dorę- 
ezenia zostały dopiero później w7słane. Minister- 
sływo skarbu uznaje sprzeczność tej praktyki z u- 
stawią, wobec czego powodzenie zażaleń w kon- 
kretnych wypadkach jest zapewnione. 


Czy uklad miedzy Well Sireet 
a rządem sewieckim? 


Holenderski „De Telegraf“ donosi z Nowego Jor- 
ku, że od lutego br. toczą się między National Gily 
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Company a Rządem Sowieckim rokowania o zaspo : 


kojenie preiensyj zarówno National 
żak i amerykańskich posiadaczy pożyczek rosyj- 
skąch z czasów przedwojennych. Moskwa otrzyma- 


City Banku. . 


ła już do zatwierdzenia plan, zawierający sposób . 


uregulowania tej sprawy. Przedstawia się on jak 


zastępuje: i 

' m) National City Company otrzyma za swoje pre- 
tensje zapisy dłużne w wysokości 40 miljonów do- 
darów na termin 20 lat, 

; 2) Amerykańscy posiadacze pożyczek rosyjskich 
otrzymaja bezpośrednie odszkodowanie. W tyrm 
calu zaś grupa finansowa pod wodzą National Ci- 
ty Bamk udzieli Rządowi Sowieckiemu kredytu w 
"wysokości 50 miljonów dolarów na 10 proc. rocz- 
sie. Z sumy tej amerykańska grupa bankowa o- 
trzyma 6 proc. na spłaty odsetek, zaś 4 proc. ro- 
Ezuie będą służyły do oprocentowania obligacyj 
pożyczkowych. 

Jesli Moskwa plan ten zaakceptuje, wówczas dla 
rządu sowieckiego sytuacja kredytowa na Wall 
Street zmieni się na korzyść Sowieiów. Jak bo- 
wiem wiadomo banki amerykańskie dotychczas od- 
maawiały wszelkich tranzakcyj z rządem  sowiec- 
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STABILIZACJA CEN SREBRA. Donoszą z Wa- 
szyngtonu, że senator King złożył rządowi pro- 
jekt stabilizacji cen srebra. W myśl tego projektu 
oma srebra winna być ustalona na 50 centów za 
uncje i zaakceplowana już teraz przez wszystkie 
państwa aż do zwołania światowej  konforencji, 
zaproponowanej przez Międzynarodową Izbę Han- 
dłowaą. Stosunek srebra do złota powśnien, zda- 
miem Kinga, wynosić 1:20. Projektodawca uważa, 
że rozwiązanie problemu srebra zwiększyłoby zna- 
cznie zdolność nabywczą Chin, w tem samem wpły- 
nęloby na „prosperity* w innych krajach. 


"WTOREK, 19 MAJA 


Kraków (312.8) 11140 Przegl. prasy. 1158 Sy- 
£nał, hejnał. 1710 Gramof 1310 Kom 5 


meteor. 13 
Kom. gosp. 15:35 „Chwilka lotnicza“ (hydroplany 
a modelarstwo) —- J. Witkowski 1550 „Liga skan 
dynawska kobiet“ -- K Nilsehowa. 1610 Dla ry- 
baków. 1615 Pieśni kośc. maj. 1630 Dla chorych 
chrześć. (superior misjonarzy). 1645  Gramot. 
1745 „Wartość lecznicza polskich siarczanych i 
gorzkich wód mineralnych* — dr. A. Sabatowski 
(Lwów). 1745 Koncert symf, Filh. warsz: dr. 
B. Wolfstal (Weber, Goldmark). 1845 Rozmaiit. 
1910 „Krążenia azotu w przyrodzie“ *— prof. dr. 
Vorbrodt, 1925 Gramof. 1935 Dziennik pras. 1950 
Grasmof. 20 „Wszechświat“ — feljet. J. Wiiuń- 
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Od prowizerium 


posiedzenie Rady gminy żydowskiej w Krako- 
wie miało przebieg mocno burzliwy, gorączkowy, 
a miejscami wprost incydentalny. 

Na wstępie zabrał głos prez. zarządu dr. Lan- 
dau, który wytłómaczył abseniowanie się członków 
zarządu na ostalniem posiedzeniu Rady — zwy- 
kiem spóźnieniem. Dr. Landau zwraca się do Ra- 
dy z apelem o uchwalenie budżetu, a conajmniej je- 
go prowizorjum, oraz o załatwienie sprawy wy- 
miaru podatku wyznaniowego, gdyż dalsza zwło- 
ka pociągnąć musiałaby za sobą przykre skutki i 
dałsze chaotyczne rozprzężenie zarówno w ściąga- 
niu podatku domestykalnego, jak również w wy- 
konywaniu najpilniejszych choćby funkcyj gminy. 
W odpowiedzi na wywód prez. dra Landaua, r. dr. 
Schreiber (Bund) dopatruje się w ter wyraźnego 
i rozmyślnego systemu stawiania Rady gminy 
pized faktami dokonanemi i domagania się od niej 
w ostatniej chwili posłuszaego uchwalenia budże- 
tu. Mowca żąda przerwania i niekontynuowania 
debaty budżetowej w myśl uchwały powziętej 
przez Radę na poprzedniem posiedzeniu. Po pon?- 
wnem wyjaśnieniu prez. dra Landaua, jakoby wina 
za spóźnienie obrad nad budżetem nie leżała po 
slonie zarządu, prosi prezes Rady dr. Fischlowitz 
o zreasumowanie poprzedniej uchwały, w związku 
z czem zarządza kilkunastominutową przerwę 
w obradach. 

Po przerwie głos zabrać ma przedstawiciel Agu: 
dy. Jednakże, kiedy staje na trybunie, zrywa się 
burzliwa demonstracja zgromadzonych na galerji 
bezrobolnych, którzy domagają się bezzwłoczaej 
wypłaty uchwalonego w po”rzednim budżecie gmi- 
ny zasilku w wysokości 10,000 zł Dopiero kiedy 
przedstawiciel Bundu przedkłada wniosek wypła- 
cenia przez zarząd lego zasilku w ciągu dni sie- 
dmiu, r. Sternberg złożyć może oświadczenie w i- 
mieniu Agudy. Nie wyrzeka się wcale ostrej kry- 
tyki nielojalności zarządu w ciągu ostatnich dwóch 
lat w stosunku do Rady sminy. W cierpkich sło- 
wach przyznaje i on katastrofalne polożenie prac 
i marazm zarządu gminy. Podkreśla również. że o 
ile idzie np. o ostatnią demonstrację galerji, za- 
rząd gminy przedewszystkiem uwzględniać winien 
i realizować uchwały odnośnie do ludzi bez chle- 
ba i pracy. Miimoto jednak — mimo lej osobiiwej 
„Opozycji“ Agudy wobec zarządu i władz gminy, 
gdzie przecież należy ona do większości — wypo- 
wiada się przedstawiciel Agudy 
prowizorjum, które mieć ma charakter ultymaty- 
wny, o ileby zarząd gminy nie zmienił dolychcza- 
sowej taktyki i obecnego ustosunkowania do Ra- 
dy. 

Z koli imieniem radców sjonistycznych przema- 
wiają radca Sanuel Spira. Omawiając obecny 
chaos w gminie i straszliwy zastój, stwierdza mo- 
wca, że slanowczo brak czegoś, brak zasadniczej 
ci jenlacji we wszystkich obecnych asendach gmi- 
ny. R. Spira podkreśla paradoksalność sytuacji, 
gdzie obecna większość w ostry sposób krytykuje 
wlasny zarząd, nie odwołując zeń przytem swoich 
przedstawicieli. Mowca zwraca uwagę na przykry 
i smutny w skutkach komizm położenia, na zanik 
współpracy, a przedewszystkiem zupełny brak kon 
sekwencji R. Spira widzi też kompletny brak ja- 
kiejkolwiek koordynacji pracy i wypowiada się za 
utworzeniem komisji kompetencii i komisji pracy. 
Omawiając sprawę niewypłacenia uchwalonego w 
ubiegłym roku zasiłku dła bezrobotnych, widzi w 
tem mowca jeden z charakterystycznych objawów 


obecnego regime'u kahalnego, przyczem wypowia- 


skiego, 20/15 Koncert (Thomas, Czajkowski, La- 
come, Debussy — arje, muz., pieśni) 21 Kwa- 
drans liter.: „Znajda* A. Dygasińskiego. 22 Fel- 
jet „Rewolucja na wesoło*. 2215 Gramot. 2250 
Komun. polic., sport, meteor. 23 Muz, tan. 

Katowice (408.7) 1140—1615 p. Kraków. 1630 
„Na bezludnej wyspie“ (Ciocia Hela), 1645 Gra- 
mof. 1715 p. Kraków. 1745 Koncert (p. Kraków). 
18:45 Odcinek powieści 19 Rozmait. 1915 „Wieś 
u Reymonta“. 1936 Dziennik pras, muz. 20 p. 
Kraków. 2015 Koncert 1 21 Recyt. iiter. (p. Kra- 
ków). 22 Feljet (p. Kraków), muz, komun. me- 
leor. 23 Muz. tan. 

Lwów (380.5) 1158—1625 p. Kraków 1625 Gra- 
mof. 1715 p. Kraków, 1745 Koncert (p. Kraków). 
1845 Rozmait. 1910 „Sugestja pracy“. 1925 Gra- 
mof., dziennik pras, gramof. 20 Feljet. (p. Kra- 
ków). 2015 Koncert. 21 Recyt, liter. (p. Kraków). 
22 Feljet. (p. Kraków), gramof. 2230 „Głos ro- 
botnika“, komum. 23 Muz. tan. 

Sztutgard (360.1) 1220. 1530 Muz. 20 Opera, muz. 

Rzym (441.2) 17, 20/40 Koncerty. 

Wiedeń (516.4) 14 20, 2120 Koncerty. 


to prowizorium... 
Debata budżetowa w kahale krakowskim - zprzeszkodami 


Jak już onegdaj pokrótce donosiliśmy, ostatnie , da się za realizacją zasiłku, oczywiście o ile mo- 


; dziej w ulicy żydowskiej. 


za 1d-dlniowem | 


żności w ramach proporcjonałności wypłacenia i 
wszelkich innych zasiłków gminy. Ponad wszyst- 
kie te jednak niedomogi i braki stwierdza r. Spi- 
ra, że gmina nie czyni nic w sprawach zasadni- 
czych, jakoto znany $ 20, jak tak ważna sprawa 
prób skreślenia z programu nauki religji w szko- 
łach — języka hebrajskiego, i wogóle w sprawie 
wychowania narodowego, a także w sprawie ulg 
w przymusowym spoczynku niedzielnym. Mowca 
żąda pl nu konstruktywnego działalności gminy, 
która powinna — w ramach ustawy — zgrupować 
wokół siebie inne, mniejsze gminy naszej dzielnicy, 
ażeby w ten sposób skutecznie móc stawić czoło 
ciężkim dzisiejszym czasom, ciężkim dla Żydów 
podwójnie. R. Spira wypowiada się również za 
realizacją zdawna  przyrzekanych i dyskutowa- 
nych, a coraz bardziej palacych spraw w zakresie 
dobroczynności społecznej i w postulacie utworze- 
nia jednego wspólnego centralnego funduszu, któ- 
ryby zmnicjszył plagę żebractwa i wzajemną „kon- 
kurencję" drobnych towarzystw dobroczynnych. 

Przemawiać zamierza radca rabin Klieger 
(Mizrachi), ale w tej chwili wzmaga się znowu fa- 
la protestacyjna bezrobotnych na galerji, doma- 
Ssjących się głosowania nad zgłoszonym w ich 
sprawie wnioskiem. Obrady muszą być przer- 
wane, poczem po ich poaownem podjęciu, prez. 
dr. Landau wyjaśnia, że i on stoi na stanowisku 
wykonania zeszłorocznego budżetu, z więc uwzglę- 
dnienia także postulatów bezrobotnych. Wreszcie 
Rada uchwala wezwanie pod adresem zarządu, by 
w możliwie najkrótszym czasie sprawę wypłace- 
nia zasiłku bezrobotnym pomyślnie załatwił. 

W zwięzłem i rzeczowem przemówieniu stwier- 
dza radca M Lauterbach, że mimo chęci współ 
pracy, jaka sjonistów ożywiała i ożywia. muszą 
dać wyraz zarazem zdumieniu i ubotewaniu, że 
prezydjum zarządu nie zrealizowało właściwie ani 
jednej uchwały i że właściwie nic w gminie nasz?j 
rie dzieje sie pozytywnego Jak rządzi obecna wię- 
kszość, dobitnie świadczy scena, której dopieroco 
byliśmy tu świadkami. Bagatelizuje się u nas nie- 
tylko sprawę bezrobotnych. ale i wszelką inna, 
wielką nędzę, jaka wzmaga się teraz coraz bar- 
Wobec takiego stanu 
rzeczy należy się dziwić. że gmina. która na cele 
kulturalne przeznacza zaledwie około 2 procent 
budżelu i która na cele dobroczynności nie wypła- 
ca i nie realizuje z pewnością więcej niż również 
dwa procent. nie zaciąga — wobec trudnego poło- 
żenia — jakiejś większej pożyczki Wobec takiego 
stanu rzeczy grupa sjonistyczna nie może oczy- 
wiście głosować za budżetem, który nie uwzglę- 
dnia prawie żadnego z jej postulatów. Nie chcac 
jednak wprowadzać większego jeszcze zamięsza- 
nia, béda — oświadcza r. Lauterbach — sjoniści 
glosowali za niektóremi pozycjami w poszczegól- 
mych działach, a także za obecnem, podyktowanem 
koniecznością 14-dniowem prowizorjium  budżelo- 
wem. W sprawach zasadniczych solidaryzuje się o- 
czywiście r. Lauterbach z wywodami r. Spiry, a 
więc przedewszystkiem z koniecznością zabrania 
przez gminę głosu w kierunku zniesienia krzyw- 
dzącegio $ 20 i zarzucenia wszelkich zakusów ogra- 
niczenia nauki religji w szkolnictwie państwo- 
wem. 

Rada gminy uchwala w końcu udzielenie 14-dnio- 
wego prowizorjum budżetowego zarządowi, dalej 
utworzenie komisji kompetencyjnej i załatwienia 
postułatu bezrobotnych, odrzuca zaś sprawę pod- 
wyżki podatku wyznaniowego 


Budapeszt (550.4) 1205, 17/30, 1930, 2030 Kon- 
certy. 

Londyn (201.3) 14, 17:30, 2045 Muz. 2315 Opera. 
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TEATRY ŚWIETLNE I DŹWIĘKOWE 

APOLLO: „Tyranja miłości“, (Lewis Stone, 
Leila Hyams, Peggy Wood, Harry Meyers). 

SZTUKA: „Kapitan marynarki“ (Harry Liedt- 
ke). 
ŚWIATOWID: „Dzika orchidza * (Greta Garbo). 

UCIECHA: „Tajemniczy Dżems'* (William Hni- 
nes, L. Barrymore, T. Marshall, Karol Dare, Ł 
Hyams). 

WANDA: „Uwiedziona* (Marja Malicka, Zby- 
szko Sawan, K. Junosza- Stępowski, Tadeusz We 
sołowski). i 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 
CORSO: „Djablica z Trypolisu“ (Liana Haid, 
Alfons Fryland i Gina Manes). 
WARSZAWA: „Książę siudent“ Ramon Novar 
TO 


m. 135. zh „NOWY DZIENNIK” środa %. V. 108% Sir. Y- 
pa = z kcm tempie nastęgają po subic: Hirseein, LS 
Tajemnica Wileńczyków mę ("ofe 


Któż z nas nie pamięta owego okresu w r. 1923, 
kiedy zawitała w pełnym ziemal składzie po raz 
pierwszy do nas Trupa Wileńska, o której tyle 
słyszano już przedtem? Wysięp, miłych tych go- 
ści były istotnie poprostu rewelacją Rewelacja 
wspaniałej gry, prawdziwej sztuki zespołowej, mi- 
mo tak wysokiej rangi indywidualne; Ponadto 
jednak: objawieniem żydowskiej sztuki teatralnej, 
a także pięknego, nawskróś Ħterackiego, choć tak 
przecież z życiem naszej diaspory związanego, ję- 
zyka żydowskiego. 

W tem właśnie tkwi jedna z tajemnic wielkiego 
powodzenia zespołu i emuzjazm widowni, jakimto 
tieszyła się i cieszy Wileńska Trupa: w poczuciu i 
w dążności kulturalno" narodowej misji Nie jest 
to żadna przesada; wiemy dobrze, jak wielkie 
znaczenie miała ta myśl posłannictwa w powsta- 
nia i w rozkwicie tego zespołu Jest to mniejwięcej 
ła sama potrzeba i chęć służby teatralną trybuną, 
jaka na innym trochę odeinku ożywia i duchem 
natchnęła inną znakomitą rodzinę teatralną o Wyż- 
szym jeszcze stygmacie kapłaństwa: zespół hebraj- 
skiej „Habimy”. 

Tak jest — rodowód ideowy, a nawet auspicja 
artystyczne, a częściowo i rezultaty obydwóch 
tych — jedynych w swoim rodzaju — zespołów 
już na pierwszy rzut oka dość podobne. Podobną 
gatem jest również, jak wspomnieliśmy i tajemni- 
ca niebywałego powodzenia. Jakżeby bowiem ina- 
czej zrozumieć te serdeczne nici i wezbrane fale 
żarliwego zapału, inaczej jak tylko jako owe, na- 
prawdę orle, wzloty uskrzydlone propellerami i- 
dei posłannictwa kulturalno- narodowego i poczu- 
cia współtworzenia historji narodowego odro- 
dzenia? Że tak także twórcy Wileńskiej Trupy poj- 
mowali swoje zadanie i że tak odczuwała je publi- 
czność tego ideowego teatralnego bractwa, świad- 
czą nietylko głosy pierwszych krytyków i enun- 
cjacje samychże kierowników i członków zespołu, 
zle przedewszystkiem dobór jego — repertua- 
ru. Miałże to być pierwszy irwały literacki teatr 
żydowski. Bo choć oczywiście > przed 
Siniały próby utworzenia literackiego teatru (pod 
kierunkiem P. Hirszbeina. A Weitera, czy nawet 
J. L. Pereca), to jednak rozbijały się one prędko. 
Odpowiedni grunt zaistniał widocznie dopiero tuż 
przed wojną i w pierwszych latach niemieckiej o- 
kupacji /, 

Pierwotny zespół Wileński powstał zresztą ze 
skromnych  zaczątków. jako Stowarzyszenie 
żydowskich artystów w Wilnie pod kierownic- 
twem M. Kowalskiego.*) Był to zresztą (w czasie 
pierwszego pobytu Trupy Wileńskiej w Kraso- 
wie w r. 1923 grał on i u nas przez krótki zas) 
zdaje się jedyny już przedtem zawodowy aktor 
żydowski wśród pierwszych członków nowego ze- 


*) N. Weinig: „15 lat Trupy Wileńskiej* — „Mie- 


sięcznik żydowski”, nr. 4, str 359 na podsta'vie 
dat z art. Z, Reizena „Teatr żydowski w Wilnie“ 
(„Wilner Zamlbuch, t. II. Wilno 1918 p 168.) 
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| Wileńskiej przybytek te.nbardziej, 
r. 1915 i- 


spolu; kilkoro aktorów wstąpiło wkrótce ze sosny 
rosyjskiej. a to przedewszystkiem: błp. J. Lares i 
p. Waler, potem A Steis i na czas jakiś p. Ma- 
rion. Wśród innych, potem tak wybitnych i sław- 
nych, spotykamy już wtedy: pp Alomis, Kadisona, 
Sznejura, Azro (Arluk). Zespół wileński stał się 
też rychło znakomitym  warsziaiem scenicznym, 
doskonałą szkołą akiorską, de której starali się 
dostać i zktórej wyszli tak rasowi i świetni akto- 
rzy, jak: A. Morewski, M. Orleska, brat Steina — 
Kamen, Bułow, L, Kadisonówna, N. Nachbusch, 
J. Weislic, Il. Grosbari i tylu innych utalentowa- 
nych pracowników sceny Niestety nie wszyscy z 
nich i miezawsze podporządkowywać umieli się 
całości zespolu. Tak też większość z wymienio- 
nych tu, naprawdę szerokością skali i wszechstron 
nąaścią transformacji zdumiewających aktorów pra 
cuje dziś po najrozmaitszych teatrach, przeważnie 
objazdowych, częściowo znajdujących się teraz w 
Stanach Zjednoczonych, W Polsce została obecnie 
jedynie dość szczupła garstka pierwszych pionie- 
rów wileńskich pod kierownictwem dyr. Mazo. 

Jak często i mile wspominamy te czasy, kiedy 
przynajmniej dobra połowa pracowała razem i 
karmiła najczystszym chlebem prawdziwych prze- 
żyć współdoznawania! Tu naprawdę nie było tzw. 
czwartej ściany, która stanowi właściwie głórray 
sęk wysiłków i reform w teatrze zach odnóć- eu- 
ropejskim. Kontakt sceny z widownią był nie- 
tylko stały, ale niekiedy wręcz przerażający już 
i oszałamiający. Scena urastała tu do ram ołta- 
rza, a całopalenie na nim święciło się z religijną 
pasją, udzielającą się i hipnotyzującą wielki, zle- 
wający się z sobą kolektyw teatralnej widowni. 
To dionizyjskie misterja odżywały tu w pe- 
wnej mierze i w nowocźesuej postaci. 

Duchowym patronem artystycznego kierunku 
pierwszego okresu Wileńczyków był oczywiście, 
jak i innych zespołów tego jeszcze okresu: Stani- 
sławski. Duch jego i nauka znalazły w Truvie 
że część jej 
członków przeszła, — jak wiemy — ze sceny ro- 
syjskiej, a i reszta stała pod wyraźnym jej uro- 


, kiem. Wprawdzie aktorzy nasi bynajmniej nie za- 


mierzali zrywać z tradycją i z motorem poprze- 
dnich okresów nawskróś budowego teatru Goldfa- 
denowskiego i literatyzującego już „Ibsena żydo- 
wskiej sceny“, Gordina, ale ar tystyczne i kultucal- 
ne ich zamierzenia sięgaly dalej i wyżej. Szło o od- 
powiednie zapoznanie widzów z najwybitniejsze- 
mi pozycjami piśmiennictwa żydowskiego, które 
w międzyczasie, od szeregu lat, bujnie się już by- 
ło rozwinęło, a także z ciekawszemi dziełami dra- 
matycznemi literatury powszechnej 

Pierwszy ten okres rozwoju zespołu wileńskie- 
go, trwający nmiej-wiecej do premiery „Dybaka” 
(1920). to — jak już zauważył N Weinig — okres 
naturalizmu literackiego i scenicznego, nie bez 
pierwszych już semaforów modernizmu na tle gó- 
rującej jednak dążności pewnego rodzaju oświa- 
lowej. pedagogicznej i zapoznawczej. W dość szyb- 


Wszelkie prawa zastrzeżone — Copyright bs 
Księgarnia T. Diamand, Kraków. 
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Mario i czarodziei 
Tragiczne przeżycie pośród podróży 


Przełożył Marceli Tarnowski 


W willi „Eleonora“ utrzymywano jednogłośnie, 
że stała nam Się niesprawiedliwość. Twierdzona 
Że nie jest to bynajminej pochlebne dla dobrej sła- 
wy kruju, i wyrażano postanowienie pociągnięcia 
pana we Ïraczku, jako swago rodaka, do odpowie- 
dzialności. 

Ale pan ten znikł z plaży wraz ze swoją grupi, 
i to już następnego dnia — oczywiście nie ze 

vzgledu ma nas, możliwe jednak, że świadomość 
bliskiego wyjazdu przyczyniła się do zwiększenia 
jego energji; w każdym razie nieobecność jego Dy- 
ła dla nas ulgą. 

Aby powiedzieć całą prawdę: Pozostaliśmy tak- 
żę dlatego, że popyt stał się dla nas osobliwy. dla- 
tego, że osobliwość posiada przecież swoją Wla- 
Sną wartość, niezależnie od tego, czy poza cm po- 
byt jest miły czy niemiły. 

Czy trzeba zwinąć żagle i ustąpić przeżyciu z 
drogi, gdy tylko nie jest ono zupełnie tego rodzaju, 
Że napawa nas wesołością i zaufaniep? Czy trze- 
ba „odjeżdżać“, gdy życie staje się trochę niesa- 
mowiite, niezupełnie swojękie, albo nieco przykre 
lub bolesne? 

Nie, trzeba pozostać na miejscu, trzeba się: temu 
ak przyjrzeć, zmierzyć się z tem, gdyż 

może właśnie przy tem można się czegoś nauczyć. 


Pozostaliśmy więc i przeżyliśmy jako przerażźli- 
wą nagrodę swojej wytrwałości niezapomnianą i 
fatalną przygodę z Cipollą 

Nie wspomniałem jeszcze, że niemal z chwilą 
naszego starcia z władzami państwowemi zaczął 
się okres posezonowy. 

Ów surowy pan w sztywnym kapeluszu, nasz o- 
skarżyciel, nie był jedynym gościem, który opu- 
ścił miejscowość; zaczął się poszechny odjazd 
i ciągle widziało się mnóstwo wózków ręcznych, 
toczących się z pakunkami na dworzec. 

Plaża odnacjonalizowała się, życie w Torre, w 
kawiarniach, na ścieżkach łasków pinjowych sta- 
ło się zarówno intymniejsze, jak i bardziej euro- 
pejskie; prawdopodobnie moglibyśmy teraz jadać 
nawet na oszklonej werandzie Grand Hotelu, ale 
nie zależało nam na tem. Przy stole signory An- 
giiolieri czuliśmy się doskonale — przyczem sło- 
wa „czuliśmy się doskonale" należy rozumieć z o- 
wym odcieniem, jaki nadawał im zły duch miej- 
SCOWOŚCI. 

Ale równocześnie z tą mile widzianą zmianą 
zinieniła się także i pogoda, jakgdyby — do godzi- 
ny zgadzała się z kalendarzem wakacyjnym wici- 
kiej publiczności. 

Nicbo zachmurzyło się, powietrze nie stało się 
jodnak bardziej orzeźwiające, lecz nieustanny żar, 
który panował przez osiemnaście dni od naszego 
przybycia (i długi już czas przedtem), ustąpił miej- 
scą duszności wiatru sirocco, a drobny deszczyk 
zraszał od czasu do czasu aksamitną widownię na- 
szych przedpołudni. 

I to także: dwie trzecie czasu, jaki przeznaczy- 
liśmy na pobyt w Torre di Venere. i tak już minę- 
ło: ociężałe, odbarwione morze po którego pła- 


Rouberg, 

Alejchem, Dymow, z: dawnych Gordin, a uadto 
szereg iassych. Wywaźnym słupem granicznym niç- 
dzy iym okresem, a późniejszym kierunkiem dzie- 
jowo- syzstwdiakycza yz jest rewelacyjny wtedy 
„Dybuk* w sredwseakiem ujęciu D. Hermana. 'dą 
po sobie steki: Am-skiego („Izień i noc“ z uzupel- 
nieniem A. Kace), A. Weitera („Der Sztumec”), 
Andrejewa, Gmtzkowa („Urjel Akosta“), a później 
Pereca („Neon na starym rynku*). Lajwika 
(„Golem“) Asz» („Kidusz Haszem“). Nie są to o- 
czywiście wszystkie pozycje ówczesnego repertua- 
ru, wśród którego deren A i sziuki naturalisty- 
czne (Arcybuszew, Hirszbein), ale podkreślamy 
tylko charakierysiyczne i wytyczne dla tego okre- 
su, który narodził się pod znakiem metafizyki i fol- 
kloru, wehłonął w siebie ekstrakt symbolizmu, a 
wkońcu ujście znalazł w historycznym romanty- 
źmie, w wyraźnej już stylizacji. 

Tę stylizację i to skiamianie się ku nowym kie- 
runkom zespolenia elementu płastyki i muzyki z 
akcją widzimy całkiem wyraźnie w „Śpiewaku wła 
snej niedoli“ Dymowa (1925) i w sztuce M. Liw- 
szyca „Herszele Ostropołer . Obecnie kolej przy- 
szła”na nowy okres poszukiwań aktualnego wyra- 
zu scenicznego, przyczem jednak nie ma być za- 
tracona odrębna narodowa  swoistość, zaw;ze 
przez Wileńczyków troskliwie pielęgnowana, Jest 
to okres zupełnie już nowoczesnej formy 
scenicznej, wyraziście i ostro zarysowanych Kon- 
fliktów dramatycznych, jasno postawionych pro- 
blematów ogólnoludzkich, jak np. zagadnisnie 
rasowe w sztuce O'Neilia „Wszystkie dzieci boże 
mają skrzydła”, czy problem socjalny? w „Ułu- 
chym“ Bergelsona. 

Święci więc Trupa Wileńska skromny jubiłeusz 
pośród żmudnej pracy, wymagającej dziś więcej 
zaparcia się, niż kiedykołwiek Życzyć wypada jej 
dalszych, niestrudzonych i owocnym wynikiem da- 
rzonych poszukiwań. Nam zaś wszystkim: nare- 
szcie własnego odpowiedniego gmachu teatralne- 
go i pomyślnego warsztatu pracy. Nasuwa się 
mimowoli pewne utopijne i sentymentalne rojeniet 
gdyby tak znowu zjednoczyli się w miarę możno- 
ści, przynajmniej w przeważnej części — wybił- 
niejsi członkowie dawnej Trupy Wileńskiej, toby, 
ci dopiero był zespół! Albo: gdyby tak gdzieś zno- 
wu zawiązało się i tak bujnie rozwinęło nowe 
koło podobnych zapaleńców Bożych, wyruszają* 
cych na zdobycia świata — sztuką! Wracając zaś 
do rzeczywistości: na Trupie Wileńskiej dalej je- 
szcze ciąży i ciążyć będzie wielka odpowiedział- 
rość i to trudne zadanie utrzymania linji wytyce- 
nej założeń i wysiłków, strzeżenia swoistego siy- 
lu odrębności mimo koniecznego wciągamia w er- 
bitę zainteresowań wszelkich twórczych wyni- 
ków ogólnych poszukiwań teatralnych i dramaty: 
cznych. 

Nie wolno bowiem zapominać, że teatr stanowi 
nietylko socjalną funkcję, ale sam jest też czyn= 
nikiem społecznym i jednym z głównych terenów 
wyżywamia się i kształcenia masy, kolektywu wi-. 
dzów. Leon Templer. 


skiej powierzchni sunęły leniwe fale, było bądź co 
bądź czemś nowem; głupio byłoby pragnąć znowu 
slońca, na które się tyle wyrzekało, kiedy władało 
niepodzielnie. 

W tym więc czasie zapowiedział swój występ Œi- 
polla. Cavaliere Cipolla, jak nazwany był na pla- 
katach, które pewnego dnia zjawiły się wszędzie, 
także w sali jadalnej pensjonatu „Eleonora* — 
wędrowny wirtuoz, artysta rozrywkowy, forzato- 
re, illusionista i prestidigitatore (jak określał sie- 
bie), który zamierza zaprezentować ku zabawie, 
wielce szanownej publiczności z Torre di Venere 
kilka niezwykłych fenomenów nader tajemniczego 
i oszołamiającego rodzaju, 

Magik! Ogłoszenie to wystarczyło, aby poza ara- 
cać głowy naszym dzieciom. Nigdy jeszcze nie wi- 
działy takich produkcyj, ta podróż wakacygna Túa- 
ła im więc dać nieznane dotąd podniety. 

Od chwili ukazania się plakatów nie przestawa- 
ły nas zamęczać prośbami, aby kupić balety ua wy- 


przedstawienia, godzina dziesiąta, zgóry  budniła 
skrupuły, ustąpiłiśmy jednak, biorąc pod uwagę, %e 
przecież po krótkiem zapoznaniu się ze skzomae: 
mi napewno sztukami Cipolłi pójdziemy zaraz Re 
Gomu, że zresztą dzieci będą się mogły : 
wyspać. Kupiliśmy wiec cztery bilety sd samej 
signory Angliolieri, która miała do sprzedaży pe- 
wną ilość lepszych miejsc dła swoich gości. 

Nie wiedziała ona wprawdzie, czy człowiek 
ten istotnie potrafi coś solidnego pokazać, i nie 
spodziewaliśmy się zresztą tego; ale i my sami 
odczuwaliśmy jakąś potrzebę rozrywki, zaś natar- 
czywa ciekawość dzieci stała się pewnego rodziju 
zaraźliwą siłą. rj A a). 


stęp czarodzieja, a chociaż późna pora rozpoczecia * 
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„NOWY DZIENNIK” środa 20. V. 1931. 


i kwesfji żydowskiej 


Stanowisko Tołstoja wobec kwestji żydowskiej 
liest dotychczas bliżej niewyjaśnione. Jedni uwz- 
Žali go za antysemitę, ponieważ odmówił raz pod- 
pisu na odezwie przeciwko pogromoom. Inni uwa- 
zai go za filosemitę, powołując się na to, że dy 
Tołstoj otrzymał „Państwo Żydowskie” Teodora 
Herzła, wypowiedział się wtenczas przeciwko an- 
tysemityzmowi. W ostatnich dniach odkryto xie- 
drukowany dotychczas list Tołstoja, który naj- 
łepiej iłustruje stanowisko Tołstoja wobec kwe- 
stji żydowskiej. List ten pochodzi z archiwum nie 
dawno zmarłego polityka żydowskiego S. Gabaja 
w Bulgarji. 

W liście tym pyta się Tołstoj z iromją, kim jest 
Żyd w sensie polityki współczesnej. „Odpowiedź 
mogłaby brzmieć następująco: Żyd, to ów po- 
twór, który dzierżawi ziemię by ją wyzyskiwać, 
który uprawia mnóstwo interesów, by najwięcej 
z nich wydobyć korzyści, nie troszcząc się wcale 
o dobro swych konsumentów. Usiłujemy jedaa- 
kowoż * — pisze dalej Tołstoj — „pytanie a'e- 
co inaczej stormułować. Nadajmy mu następują- 
cą Iormę: Cóż to za upiór prześladowany i drę- 
czony przez wszystkich władców i wszystkie lu- 
dy, począwszy od króli egipskich aż do nowocze- 
snych żydożerców w polityce, od inkwizycji Tor- 
quemady aż do policjantów i podrzędnych urzę- 
drików wszystkich rządów? 

Cóż to więc za potwór, który mimo wszystko 
wytrzymał te straszliwe prześladowamia, który 
ma swych reprezentantów wśród wszystkich na- 
rodów kulturalnych świata „który ma swych za- 
stępoów w administracji, we wojskowości i we 
wszystkich dziedzinach nauki i sztuki? Kim jest 
ów żyd, który po wszystkich pogromach i poni- 
beniach wciąż podnosi głowę, by stać się wyraź- 


mym wyrzutem dla swych prześladowców? Kim 
jest ów Żyd, o którym się twierdzi, że jest nade- 
wszystko chciwy i łakomy na pieniądze, który je- 
dnakowoż dochował wierności swej religji i swym 
formom życia? 

Jest to ów Żyd, ów Prometeusz, który z nieba 
przyniósł nam ogień wieczny, czymiąc z niego 
podarunek dla świata całego, Żyd, który przez 
tysiąclecia stał na straży myśli boskiej, która jest 
praźródłem owej wiary, któremu wszystkie inne 
religje zawdzięczają swoją egzystencję. 

Żyd jest pionieren wolmości. Jeszcze w za- 
mierzchłej starożytności, gdy ludzkość podzielona 
była na panów i niewolników zakazał prawodaw- 
ca Mojżesz, by niewolników trzymał dłużej niż 
sześć lat. Po upływie tego okresu mieli niektórzy 
niewolnicy bez wykupna odzyskać wolność. W 
owych okrutnych i barbarzyńskich czasach, kiedy 
życie ludzkie żadnej nie przedstawiało wartości 
rabi Akiba, jeden z największych mędrców, wy- 
powiedział się przeciwko karze śmierci. Sanhe- 
dryn — mówi Talmud — który raz na 70 lat wy- 
dał wyrok śmierci, nazywa się trybunałem mor- 
derców, 

„Żyd jest w swych stosunkach społecznych i re- 
ligijnych symbolem sprawiedliwości i wieczno- 
ści, owej wieczności. której zniszczyć nie można 
ani ogniem, ani mieczem, ani prześladowaniami, 
ani udręczeniami, ani pogromami. Przeznaczeniem 
Żydów wśród wszystkich innych ludów było od- 
krycie idei Boga, na której straży stał przez stu- 
lecia i zachował ją dla ludów świata. 

Żyd był i pozostamie: pionierem i siewcą wol- 
ności, równości, kultury i tolerancji. 


Lew Tołstoj. 
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Przygofowania do Świaicwego kan- 
gresu Zyców ? 
Nowy Jork (ŻAT.) Na ostatniem posie- 


r > - l . 
dzeniu, kongres żydowsko-amerykański uchwa | łożone 


ił zwołać do Szwajcarji w bieżącym okresie 
letnim konferencję przedstawiciel; zoyganizo- 
wanego żydostwa w różnych krajach. Konfe- 
rencja odbędzie się w Bazylei tuż po zamknię- 
ciu obrad XVII kongresu sjonistycznego. Na 
konferencji tej będzie omówiony m. in. pro- 
jekt zwołania w najbliższej przyszłości świato 
wego kongresu żydowskiego. 


Małopolska zach. na urugiem miejscu 
w fabeli szeklowej 

Londyn (ŻAT.) Jak się ŻAT. dowiaduje 
w ciągu ostatnich 2 lat w różnych krajach 
sprzedano następującą liczbę szekli: Stany Zje 
dnoczcne — 85.000, W Polsce sprawozdanie 
ogłosiła nu"zzie tylko zach. Małopolska i Sląsk 
gizi spizedano 32.000 szekli, Czechosłowna- 
cia — 31,500, Afryka Południowa — 28.000, 
Litwa — 16.500, Jugosławja — 13.000, Austrja 
40.500. Belgja — 4.600, Z innych krajów m. in. 
zpnek i onmunii danych narazie brak. Pa- 
lestyna na XVII kongresie sjonistycznym re- 
prezentowana będzie przez 38 delegatów, Sta- 
ny Zjednoczone — 28, Anglja — 10, Małopoł- 
ska Zachodnia — 11, Czechosłowacja — 11. 
Niemcy — 9, Afryka Południowa — 8, Litwa 
6, Jugosławja — 4, Austrja — 4, Belgja przez 
dwuch dzlegatów. Wybory na kongres odbędą 
się w 45 krajach w okresie od 24 maja do 7 
czerwca. 


Wystąpienie z Rady Agencji Zyćcwskiej 
Londyn (ŻAT.) Na ostatniem dorocznem 
zebraniu Związku żydowskich towarzystw do- 
broczynnych prezydent tej organizacji Charles 
Waley Cohen zakomunikował, że rezygnuje ze 
stanowiska członka rady Agencji żydowskiej. 
P. Walley Cohen zaznaczył przytem, że uważa 
za bardziej calowe wspólpracować  bezpośre- 
dnio z organizacją sjonistyczną, która konty- 
nuować będzie swą działalność nawet wtedy, 
gdy Agencja Żydowska przestanie istniać. 


Znaczny rezwój Palestine Eccnomie 


Corporation 


Nowy Jork (ŻAT.) Odbyło się tu dorocz 
ne zebranie sprawozdawcze „Palestine Econo- 


mic Corporation“. Ze sprawozdania tego wy- 


nika, że kapitał akcyjny tego towarzystwa 
wzrósł do 2.575.000 dolarów. W porównaniu z 
r. 1926, gdy „Pałestine Corporation“ zostało za 
kapitał akcyjny powiększono o 1.650.000 
dolarów. 

Na miejsce Bernarda Flexnera przewodni- 
czącym „Palestine Corporation" obrany został 
p. Simon, zaś honorowym przewodniczącym o0- 
brano p. Feliksa Warburga, na wice-przewo- 
dniczącego obrano pp. Herberta Lehmana i Ro 
berta Szolda. 


Polityka palestyńska w oświefleniu 
włoskiem 

Rzym (ŻAT.) Tygodnik włoski „Azion Co- 
łoniale", który poswięcony jest wyłacznie zaga 
dnieniom kolenjalnym oraz kwestjom polityki 
śródziemnomorskiej ogłosił artykuł Garlo Jilio 

pt. „Nowe niebezpieczeństwo w Palestynie". 
Autor artykułu dopatruje się w liście prem- 
jera MacDonalda do dr. Weizmanna nowej pro 
sjonistycznej agitacji rządu angielskiego i tło- 
maczy zmianę tej polityki dążeniem do utwo- 
rzenia modus-vivendi w Palestynie.  Anglja 
pragnie obecnie zrealizować w Palestynie „po- 
litykę równowagi* i będzie się starać doprowa 


| dzić do porozumienia na gruncie ekonomicz- 


nym na podstawie wspólnych interesów gospo 
darczych. 

Anglja, pisze czasopismo włoskie, nie zmie- 
rza już obecnie jak to przyrzekała w r. 1916, do 
utworzenia jednolitego państwa arabskiego, 
pragnie natomiast stworzyć „arabską jedność 
polityczną“, W ramach tej nowej koncesji po- 
litycznej Palestyna stanowić ma państwo dwu 
narodowe. Ponieważ zespolenie Żydów z Ara- 
bami i wytworzenie typu „obywatela palestyń 
skiego“ wydaje się niemożliwem, Anglja po- 
stanowiła wytworzyć śród Żydów i Arabów ta 
kie stosunki, które umożliwić mają pewne har 
monijne współżycie. 


Przed wykarami do parlamenfu 
rumuńskiego 
Bukareszt (ŻAT.) „Curentul“ ogłosił ko 
munikat „Stronnictwa Żydowskiego, który za- 
przecza, jakoby rząd odrzucił projekt zawar- 
cia bloku wyborczego z tem  stronnictwem. 


! Przeciwnie toczą się obecnie jeszcze rokowania 


w sprawie bloku między stronnictwem żydow 


| 
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t Tołstoja o Zydach| WIADOMOSC Z KRAJU 


WYJAZD OSADNIKÓW POLSKICH DO BRAZY- 
LJI. 


W dniu 23 bm. odejdzie z Warszawy drugi w 
tym roku a wogóle dziesiąty z kolei transport osa- 
dników polskich, udających się na kolonję „Aguia 
Branca“ („Orzeł Biały“ )w stanie Espirito Santo 
w Brazylji, założoną w końcu 1929 r, Na kolowję, 
te wyjechało dotychczas ogółem ponad 140 rodzin 
rolniczych, liczących razem ponad 750 osób. Nastę- 
pne transporiy osadników wysyłane będą co mie- 
siąc. 


WEZWANIE PŁATNICZE 0 4 GROSZE 


W „Gazecie Warszuwskieję czytamy: „O jeden 
grosz, a Ściślej mówiąc o cztery grosze niepokoć 
w Warszawie obywateli urząd podatkowy na La- 
dnej. Jak nam donoszą, wezwanie do uiszczenia 
tej sumy otrzymał p Łopacki, właściciel zname- 
go zakładu pogrzebowego. Skarbowi państwa był 
„dłużny* 1 grosz, a miastu Warszawie — trzy. 
I otrzymał wezwanie, aby tę kwotę.. uiścił! Na 
litość boską, szyż urzędy skarbowe mają dość 
czasu na to, aby pisać podobne wszwania i faty- 
gować ludzi? Toć czas urzędnika i koszty przesył- 
ki ileż więcej kosztują! A i czas podatnika, prze- 
cież też coś wart i nie należy o tem zapominać. 

Ministerstwo skarbu powinno zwrócić uwagę 
pp. urzędnikom skarbowym, iż zbyt daleko posu- 
nięta skrupulatność nie powinna się dawać we 
znaki obywatelom, zwłaszcza, gdy i skarb na 
niej nie zarabia, lecz traci...“ 


LEGENDA O SPADKU 76 MILJONÓW DOLA- 
RÓW 


Przed okręgowym sądem cywilnym w Katowi- 
cach odbyła się rozprawa w głośnej sprawie rze- 
komego spadku w wysokści 76 milojonów dola- 
rów po emigrancie śp. Józefie Wyleżałku zmar- 
łym w Nowym Jorku, a pochodzącym z Woźnik, 
powiatu lublinieckiego na Górnym Śląsku. Na pod 
stawie wersyj rozgłaszanych przez niejakiego 

una Kota z Bytomia, który słyszał rzekomo o 
tym spadku i o tem, jakoby testament w tej spra- 
wie przekazany zoslał za pośrednictwem b. staro- 
sty lublinieckiego Śląskiemu urzędowi wojewódz- 
kiemu, zawiązany przez Ryszarda Nowaka z Król. 
Huty, związek spadkobierców po śp. Wyleżałku 
zaskarżył magistrat miasta Woźniki oraz urząd 
wojewódzki o częściowe odszkodowanie z tytułu 
tego spadku. W celu położenia kresu szerzonym 
na ten temat plotkom, sąd na ostatniej rozprawie 
w kwietniu b. roku postanowił powołać na świad 
ków szereg miarodajnych osób. Przesłuchani mię- 
dzy innymi marszałek Sejmu śląskiego Wolny, 
ksiądz proboszcz Feike z Ilubszy. ksiądz proboszcz 
Mehl z Woźnik. były burmistrz miasta Wożnik, 
Kawalec zeznali, że testamentu wogóle nie widzie- 
N i niec konkretnego w tej sprawie powiedzieć 
nie mogą. Wyrok ogłoszony zostanie 27 maja »r. 


WNIOSEK O REWIZJĘ PROCESU MAJORA 
KUBALI 


Do Sądu Najwyższego wpłynął wniosek obrony 
majora- pilota Kubali o rewizję procesu, Wnio- 
sek oparty jest na tem, że mimo szeregu zarzutów 
podnoszonych przeciwko pułk. Rayskiemu, sąd 
pierwszej instancji nie dopuścił do przeprowadze- 
nia dowodu prawdy, ani też do zbadania stanu 
nerwów majora Kubali 


PROCES U. O. W, 


W toczącym się przed sądem przysięgłych we 
Lwowie procesie Ukraińców © przynależność i 
udział w akcji Ukraińskiej Organizacji Wojsko- 
wej zapadł Wyrok, skazujący oskarżonego Da- 
niela Hrynka na 3 Jata ciężkiego więzienia. Po- 
A, oskarżonych sąd od winy i kary uwole 
nił. 


ZAMORDOWANY PRZEZ WŁAMYWACZA 

W Kołomyji nieznany sprawca włamał się w 
nocy do mieszkania Samuela Hechta i spotkaw- 
szy Hechta, który chciał udaremnić napad, za- 
dał mu szereg ran nożem rzeźniczym, od któ- 
rych Hecht zmarł. Bandyta, nie zabrawszy nicze- 
go, zbiegł w niewiadomym kierunku. Policja 
wszczęła pościg za zbrodniarzem. 
o 00 ONW i a 


skim a rządem w wyborach do senatu. Nio- 
ficjalnie donoszą, że rząd skłonny jest przy- 
znać stronnictwu żydowskiemu dwa mandaty, 
lecz stronnictwo to domaga się trzech manda- 
tów. Potwierdza się natomiast, że rokowania 
w sprawie bloku wyborczego między stronnic 
twem rządowem a Unją żydów Rumuńskich 
(asymilatorzy) niə dały żadnych wyników. 
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Gzystość i higiena w miasfach — 
ale kez pieniędzy 


Minister Składkowski wystosował do wszyst- 
kda wojewodów pismo, w którem przypomina 
o konieczności kontynuowania planowej akcji sa- 
nikarnej w miastach, miasteczkach i po wsiach. 
Jednocześnie jednak min Składkowski zwraca 
uwagę, że obecna ciężka sytuacja gospodarcza po- 
winna wpłynąć na ogiędne wydawanie zarządzeń 
przez władze lokalne, przyczem na plan pierw- 
szy mają być wysumięte postulaty higjeny i czysto 
Ści, nie wymagające nakładów finansowych. 


Demonsfracyjny strajk właścicieli 
faksówek : aufobusów 


Zgodnie z zapowiedzią przeprowadzili w dniu 
wczorajszym jednodniowy strajk demonstracyjny 
przeciw państwowemu  funduszowi drogowemu 
właściciele wszystkich autodorożek i autobusów 
zarówno w Krakowie, jak i na całym terenie wo- 
jewództwa krakowskieg o, podobnie jak w całem 
państwie. Z dworców autobusowych nie odcho- 
dziły zupełnie autobusy podobnie i miejsca po- 
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stoju taksówek świeciły pustkami. Taksówki, któ- i 


re dla prywatnego użytku właścicieli wyjecha- 
ły na miasto, miały liczniki zasłonięte papierem 
i owinięte drutem. Strajk był 24-godzinny Auto- 
busy miejskiej kolei elektrycznej kursowały nor- 
malnie. 

—cg0— 

— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: ul. Szczepań- 
ska 1, Kościuszki 18, Długa 66. Mikołajska 4, Daj- 
wór 6 i Kalwaryjska 27. 

— Z OKAZJI „DNIA MATKI* odbyło się w 
niedzielę staraniem prezydjam krakowskiej gmi- 
ny żydowskiej w świątyni postępowej uroczyste 
nabożeństwo dla młodzieży szkolnej W nabożeń- 
stwie wzięli udział: delegat Województwa. prezv- 
djum gminy żydowskiej z członkami Rady, dele- 
gaci stowarzyszeń społecznych, tudzież młodzież 
szkół powszechnych i średnich wraz z kierowni- 
kami i nauczycielami. Podniosłe kazanie wygło- 
sił rabin prof dr Schmelkes. 

— USTNA MATURA W KRAKOWIE Wczoraj 
we wszystkich państwowych szkołach Średnich 
w Krakowie rozpoczął się ustny egzamin dojrza- 
tości. Wynik pierwszego dnia matury był pomyśl- 
ny. Egzamin dojrzałości w prywatnych szkołach 
średnich odbedzie sie w terminie późniejszym. 

— KONFERENCJA OKRĘGOWA POALE SJO- 
NU, W dniach 24 i 25 bm odbędzie się w Krako- 
wie konferencja okręgowa owganizacyj, nałeżą- 
cych do partji Poale Sjonu (zjedn. z CSP.) pra- 
włlea. Konferencja ta zajmie sie sprawami orga- 
nizacji młodzieży, organizacją pracy zawodowej 
i kulturalnej oraz działalnością gospodarczą par- 
tji. Specjalne punkty poświęcone będa zagadnie- 
niom polityki pracującej Palestyny w związku 
z obecną polityczną sytuacją w Palestynie oraz 
zagadnieniami Kongresu sjońskiego. W konferen- 
cji weźmie udział delegat Centralnego Komitetu 
oraz najprawdopodobniej inż. Salomon Kapłański. 

— WALNE ZEBRANIE TOWARZYSTWA 0- 
PTEKI NAD STEROTAMI ŻYDOWSKIEMI (poza- 
zakładowemi, ul. Zielona 3) odbędzie się dziś 
we wtorek w sali Stow. „Solidarność“ przy ul. 
Zielonej 10 o godz. 18-tej Z tej okazji wydało 
Towarzystwo drukowane ilustrowane sprawozda- 
nie, przedstawiające Świetny jego rozwój i pro- 
duktywmna pracę. 

— DONIOSŁA AKCJA PROFILAKTYCZNA. 
Alby dać początek zakrojonej na szerszą miarę 
akcji profilaktycznej w mieście Krakowie, Kasa 
Chorych otworzyła pierwszą stację zapobiegania 
chorobom wenerycznym w Centrali Kasy Cho- 
rych przy ul. Batorego 3. W stacji tej w porze od 
godz. 20-tej do 8-mej rano każdy mężczyzna, oba- 
wiający się zakażenia wenerycznego, znajdzie do- 
raźnie pomoc i poradę, z całkowitem zachowa- 
niem dyskrecji, nie pytany o nazwisko i nie legi- 
tymowany. Ponieważ nieraz drobny zabieg hi- 
gjeniczny może uchronić od zakażenia chorobą we 
neryczną, w interesie zdrowia jednostki i rodziny 
i w interesie społecmym leży, aby a hy 

prośilawiyczwej 


udrowych mężczyzn ze stacji 
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„NOWY DZIENNIK" środa 20. V. 1931. 


rzystało Zgłaszający się w porze nocnej (po ga | 
dzinie 2-gicj) ij po zamknięciu bramy będą wpu- 
szczeni po użyciu dzwonka do lekarza dyżurnego. | 

— WYSTAWA PRZECIWGRUZLICZA Okręgo- | 
wego Związku Kas Chorych w Krakowie otwac- | 
tą została dla Podgórza i okolicy w salach Do- | 
mu Robotniczego przy ul. Smolki w Podgórzu: Wy | 
stawa otwarta jest od godz 9-tej do 8-mej wie- ; 
czór Wstęp bezpłatny. 

— Z KRAKOWSKIEGO TOWARZYSTWA LE- 
KARSKIEGO We środę dnia 20 bm. odbędzie się 
o godz. 7 wiesz. w sali Krakowskiego Towarzy- | 
stwa -Lekarskiego przy ul. | 
zwyczajne posiedzenie naukowe Towarzystwa Le- 
karskiego z następującym porządkiem dziennym: 
prof. dr. Tempka i dr. Braun: Z własnych badań 
nad patogenezą niedokrwistości złośliwej oraz 
wpływem hepatoterapji na obraz  morfologiczny 
szpiku kosinego (z demonstracjami preparatów 
mikroskopowych i tablic hematologicznych). / 

— SEMINARJUM MEDYCYNY PRAKTYCZ- 
NEJ. We czwartek dnia 21 bm o godz. 19-tej od- 
będzie się w sali konferencyjnej Kasy Chorych 
w Krakowie (Batorego 3, II. p.) wieczór Seminar- 
jum medycyny praktycznej, zorganizowany stara- 
nie Związku Lekarzy Kas Chorych. Wieczór ten 
obejmuje referaty: dra Salomona Friedeckera: „O 
replantacji zębów“ z doemonstracjami chorych, 
dra Z. Oszasta: „O leczeniu djatermją*. z poka- 
zem aparatów. Goście (lekarze mile widziani). 

— 11 WYPADKÓW DYFTERJI 8 szkarłatyny, 
3 odry, po 2 tyfusu brzusznego i ospy wietrznej, 
oraz 1 czerwonki zgłoszono w ciągu ub. tygodnia 
w Miejskim Urzędzie Zdrowia w Krakowie, 

— ZWIEDZANIE KATEDRY WAWELSKIEJ, 
jej bezcennych skarbów i pamiątek, pomników 


Radziwiłłowskiej l. 4 


. królewskich i kaplic, odhędzie się we środę dnia 


20 bm. pod kierunkiem historyka sztuki dra J. 
Dobrzyckiego, jako II wycieczka z cyklu Towa- 
rzystwa Miłośników historji i zabytków Krako- 
wa, Wstęp 1 zł Zbiórka przed katedrą o godz. 
15/30. 

— KONCERTY NA PLANTACH I W PAR- 
KACH. Orkiestra Towarzystwa Wzajemnej Po- 
mocy Niższych Funkcjonarjuszy miasta Krakowa 
organizuje w roku bieżącym szereg koncertów pu- 
blicznych na plantach i w parkach krakowskich, 
pragnąc zapoznać publiczność z rozwojem i po- 
ziomem arlystycznyim swego zespołu. Pierwszy 
koncert „Harmonji* odbędzie się we środę 20 bm. 
o godz. 5-tei popoł. w parku dra Jordana. Wrazie 
niepogody koncert odbędzie się dnia następnego. 
Dalsze koncerty odbywać się będą co tydzień. 

— Z TARGÓW MIĘSNYCH. W tygodniu ubie- 
głym spędzono na targi w Krakowie buhaji 214, 


rząt. Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: 
no konsumcję miejscową 2698 sztuk, na konsumcję 
icnych gmin 140 sztuk. 5pęd i popyt był średni, 
ceny bydła i trzody bez zmian, ceny ciełat nieco 
zniżkowały. 

— TRZY ROWERY Zwarycz Stanisław, zam 
przy ui. Kościugzk? 1. 36 zgłosił, że 16 bm, skradzio 
no mu iuwier męski, wartości 100 złotych, pozosta 
wiomy .awilowo bez dozoru na podwórzu domu, 
przy ul, Pędzichów 22. — Szwed Jan, zam. w Liber . 
towie zgłcsił, że 16 bm. skradziono mu rower męski 
z podwórza Kasy Chorych, przy pl. Serkowskiego, 
który pozostawił bez dozoru — Kulak Wiktor, sto 
larz, zam w Rakowiicach zgłosił, że 16 bm. skradzio 
mo mu rower męski z korvtarza Urzędu pocztowego 
przy ul. Zamojskiego. 
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z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 


— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE 
GO. Dziś we wtorek o godz. 9-tej wiecz. wystawia 
Trupa Wileńska sztukę Somerseta Maughama 
„Święty płomień“, w której główne role kreują 
pp. Potocka i Orleska. Głęboki psychologiczaie 
problem sztuki, koncertowa gra zespołu i orygi- 
nalna inscenizacja tworzą widowisko artystyczae 
o wiełkiej sile ekspresji. Bilety w przedsprzeda- 
ży u firmy A. Fischhab, Grodzka 46 a od godz. 
6-tej przy kasie teatru. 

— Z TEATRU IM, J. SŁOWACKIEGO. Niezwy- 
kłe widowisko jakiem jest 29-obrazowy montaż po- 
wieści Żeromskiego „Dzieje grzechu” odniosło po- 
ważny sukces artystyczny i grane będzie codzien- 
nie przez cały tydzień bieżący z p Jaroszewską 
w główuej roli. 

— EWA BANDROWSKA — ZENON DOLNIC- 
KI W STARYM TEATRZE. We czwartek 21 bm. 
koncertować będą w Starym Teatrze Ewa Ban- 
dnowska, primadonna opery warszawskiej. która 
jednoczy w sobie wszystkie walory gwiazdy ope- 
rowej z, najwyższemi zaletami śpiewaczki estra- 
dowej, oraz znakomity baryton oper zagranicz- | 
nych, Zenon Dolnicki, posiadający wspaniały tim- | 
bre głosu i Śpiewający z prawdziwym emtuzja- 
mon 
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wołów 50, krów 189, jałówek 18, cieląt 1130, nie- 
rogacizny 1082. Razem z pozostałemi 2869 zwie- 
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— KONCERT Staraniem Polskiego Klubu Espe- 
rautystów odbędzie się dziś we wlorek o godz. 
T30 wieczorem w Sali kinowej Muzeum Prze'ny- 
słowego przy ul. Smoleńsk 9. 
PRZYGOTOWANIA DO WIELKIEJ WY- 
STAWY RZEŹB DUNIKOWSKIEGO Od kilku dni 
trwają przygotowania do otwarcia w Pałacu Sziu 
ki, wielkiej wystawy zbiorowej rzezb prol Ðu- 
nikowskiego, wskutek czego Pałac Sztuki będzie 
zamknięty do soboty włącznie Olbrzymie rzeźby 
zwozi się obecnie z pracowni znakomitego arty- 
sty oraz z Wawelu i zbiorów prywatnych. Wysta- 
wa będzie się przedstawiała imponująco i wywo- 
ła ołbrzymie zainteresowanie. Będzie to pierwsza 
w swoim rodzaju ekspozycja, zakrojona na tę 
skalę potężną, niewidzianą dotad w Polsce. 


TEATR ŻYDOWSKI PRZY UL. BOCHEŃSKIEJ 
Wtorek: „Święty płomień”. 


TEATR IM J. SŁOWACKIEGO 
Wtorek: „Dzieje grzechu”, 
Środa: „Dzieje grzechu“, 
—0$0—— 
s-lefni jubileusz Towarzysitwa 
„Krakowski Teatr Żydowski” 


Z zakcńczeniem obecnego sezona teatralnego za- 
myka się okres 5-cio letnie; pracy Towarzystwa 
„Krakowski Teatr Żydowski“, Przed pięcu laty 
gupa zapaleńców — idealistów stworzyła tę instytu 
cię, a teraz spoglądają już na pięć lat pracy ofiar- 
nej, żmudnej, pionierskiej dla wytyczenia drogi i u- 
gruntowama idei artystycznego teatru żydowskiego 
w Krakowie, —— 

Udało się we wielkiej mierze naprawić to, ce 
przez ty. e lat wstecz zepsuły wędrowne teatry — 
„szmiry: i wywołać w szerokich masach zroztumie- 
nie dla prawdziwej sztuki żydowskiej, Nie szczę” 
dząc pieniędzy, ni trudu utrzymywało Towarzy- 
Stwo przez pierwsze dwa sezony własne trupy. 
(I-sza pod kierown. Jonasa Turkowa, I-ga pod kie 
rown. Al~, Morewskiego), W następnych latach zaś 
starano s.ę wszelkiemi siłami, by w Krakowie wy- 
stępowały zespoły pierwszorzędną, jak: ‚Tropa Wi- 
leńska", „Wikt”* z Warszawy, Zygmunta Turkomza 
i kdy Kamińskiej, Rudclfa Zasławskiego, Lidji Peo- 
ckiej, „Azazel“, „Ararat“ Trupa Dawida Hemana 
dtp. RZ 

Przedsiawienia te, jakoteż rewie artystyczne, 
wieczory recytacyjne itp. budziły zaaniłowamie mie- 
tylko do nowoczesnej żydowskiej sztuki dramaty- 
cznej, lecz także do iczyka żydowskiego. Utłato się 
pogłębić w masach żydowskich prawdziwe poczncie 
estetyczne a znaczną część zasysuiłowanej publicz” 
ności zmuszono porzucić apatyczne, aibo wręcz me- 
gatywne stacowisko wobec teatnt żydowskiego i 
wywiołać u niej żywe zainteresowanie dla mawo” 
czesnego kulturalnego nuahu żydowskiego. ' 

Rówmież i połska opinja kułturałna zaiuspirowama 
została do zajęcia się problemem teaum żydowskiego 
Wystarczy przypomnieć głosy prasy polskiej z oka” 
zii wystawienia dzieł Wyspiańskiego w języku żydo 
wskim. To też w uznaniu wysokiego poziom aroy 
stycznego żyd, teatru przyznała Rada Miejska miar 
sta Krakowa subewncię dla Towarzystwa „Krako” 
wiski Teir Żydowski“, Znozumiałem jest, że taka 
praca musiała twórczo oddziaływać daleko poga 
granicami Krakowa. Za przykładem tego Towarzy” 
stwa powstały też analogiczne Towarzystwa we 
Warszawie, Wilnie, w Łodzi i w ianych miastąka 
kraju, 

Można zatem bez przesady twierdzić, że inicjaty 
wa ta była przełomową dla stworzenia zupełnie wo 
wiej, zdrowej aMnostery dokoła żydowskiego Teatru 
Towarzystwo cieszy się wielką popularnością i jest 
instytucją, która głęboko zapuściła worzenie w społe 
czeńsiwie i bez której nie można sobie wyobrazić 
życia kulruralmego żydostwa krakowskiego. 

Towarzystwo jednak niema zamiaru spocząć W 
swojej pracy i zadowolnić się uznaniem, jakiem się 
cieszy. Dążen'em jego jest przez dalszą owocną pra 
cę wzmocemié rozpoczęte dzieło, by między  imnesmi 
módz w "ajbłiższym czasie zrealizować plan utwo 
rzemia „“tudja teatralnego w Krakowie, rodzajm 
szkoły dramatycznej, któraby była rezerwoarem n. 
wych sł artystycznych dla własnego u stałego tea- 
tma żydowskiego w Krakowie. 

Celem zrealizowania tych planów i kontynuowania 
dalszej pracy potrzebna jest współpraca wszystkich 
miłośników teatru żydowskiego w Krakowie. Zarząd 
Towarzystwa uchwalił przeto uczcić 5-co lec.p WÂ- 
bilenszu przez zwerbowanie comajrnniej nowych 500 
członków którzy wpłacając jednorazowo  najmniz 
10 zł. za sezon teatralny 1931/32 roku uprawnieni będą 
do zmiżek biletowych na wszelkie przedstawienia i 
imprezy Towarzystwa. 

Zarząd Towarzystwa „krakowski Teatr’ Żydo- 
wsiki' jesz przeświadczony że kulturalny Kraków 
przez liczne przystapene do Towarzystwa mnożli 
wi dalsza owocną pracę tej zasiużonej płacówki kv 
waline. 
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Dwaj wybitnilekarze krakowscy w sidłach 
szajki kandyckiej 


Dec. dr. Keller i prof. dr. Glaize! — ofiarą niezwykłego rabunku — 


G.000 dolarów ckupu — JEGEN Z 


Wczora” w godzinach popołudniowych Kraków za i rzyńskiege, Felixa i Cikowskitgo z wezwanłem, by 


alurmowany został wieścią o niezwykle zuchwałym ` 


czynie zcrganizowanej szajki bandytów, przypomi- 
nającym $miałością przeprowadzonego planu stosun 


ki amerykańskie, 


Wedle zebranych przez mas wiadomości, płan i 


przebieg Ś$miałego rabunku, którego ofiarą padli 
dwaj znani lekarze krakowscy, 

przedstaw:a się następująco: W sobotę, dnia l$ bm., 
=dwóch e!'egancko ubranych meżczyzn przybyło do 
właścicielki domu przy ul. Zygmasta Augusta |, 5, 
p. Orkiszcwej celem wynajęcia opróżnionegę nieda 
wno mieszkania 3-pokojowego ma U. piętrze, gdzie 
zamierzali otworzyć zakład dentystyczny, Ponieważ 


warunki, zaproponowane przez p. Orkiszową obaj 


panowie zaakceptował, piteto ustałowo, że w ponie 
działek 18 bm, obejmą mieszkanie. I w rzeczywisto” 
ści wcziaj przedpołudniem jeden z owych panów 
zgłosił su; u p, Orkiszowej po klucz udał się do mie 
szkania, w którem po pewnej chwili zebrali się dwaj 
„dalsi „dentyści“. Objąwszy w posiadanie mieszka- 


mie. przystąpili ) 


do wvronania szatańskiego płanu, mającego na 
colu ograbienie szeregu wybitnych lekarzy kra- 
kowiskich. 
"Jeszcze przedpołudniem jeden z nich zgłosił się do 
docenta U. j. dra Tadeusza Kellera, ginekologa, 
z prośbą by możliwie rychło przybył do jego cho- 
sej żony w mieszkaniu przy al. Zygmunta Augusta, 
M8 Docent dr. Keller po skończeniu zajęć kiiui- 
„eznych udał się pod wskazanym adresem, dokąd 
przybył o godz. 12.20 w południe, Wszedłszy do mie 
Szkunłią, nie zdołał się jeszcze rozglądnąć w zarzuco 
mej rupieciami pierwszej ubikacji, kiedy 
achwycony został przez dwóch zamaskowanych 
esobiików w taki sposób, że mie był zdolny się 
ruszyć, 
W rękach opryszków zabłysły rewolwery skierowa 
me ku dr. Kellerowi z groźbą natychmiastowego zro 
błenła z nich użytku, gdyby próbował szamotać się 
lub krzyczeć, Steroryzowanego docenta 
bandyci skrępowali szna: ami, 


poczem posądziwszy go na stołku poinformowali, że | 


przy łego pomocy zamierzają obrabować szereg wy 
błtzych lekarzy krakowskich. Rola przymusowego 
'współnika bandytów miała polegać na tem, że mia, 
om porozsyłać „zaproszenia“ kolejne do profesorów- 
specjalistów: Glatzia. Zubrzyckiego i Tempki, docen 
ta Szymanowicza oraz drów: Łapińskiego, Krama- 


Celem uniknięcią przerwy w wy- 
syłce pisma, prosimy o rychłe 
odnowidnie prenumeraty ma mie- 
siąc czerwiec br., załączonym do 
mninern czekiem P. K. O. 
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m JEKUDA, Dziś, we wtorek, pumkt. o godz. 7.30 
iwiecz. pogadanka kursu instruktorskiego. Akcta blocz 
bowa została z dniem 15 bm, zamknięta. Uprasza się 
geten, posiadaczy bioczków kolonijnych o joh 
wwrot, najpóźniej do Środy 20 bm. 

JO 


— EGZ ZW. SJON. REWIZJONISTÓW. Dziś, 
wo wtorek, v godz, 8 wieczór w lokalu „Bath 
Tmmpeldcru, przy ul. Zielonej 17, posiedzenie egze 
'kutywy. 

— ŻYDOWSKIE TOWARZYSTWO MUZYCZN 
Dziś pełra próba chóru w małej sali templowei, o 
godz. 8-mej. Wpisy nowych członków tamże we 
wtorki i czwartki między 8 a 9 wieczór. 

pn YO 


— SEKCJA FOTOGRAFICZNA CZYTELNI TO- 
WARZYSKIEJ. Dziś, we wtorek o godz. 8 wieczór 
w lokalu Czytelni, wieczór fotograficzny. Uprasza 
się ama.crów o przyniesienie kilku ostatnich zdięć. 

——0OZ0—— 

— SEKCJA TURYSTYCZNA Żyd, Akad. Kol: 
Miłośników Krajoznawstwa urządza w dniach d 23 
do 25 maia wycieczke w Pieniny. Zgłoszenia do 2! 


codziennie między 19-—20 w kole przy ulicy Lub cz 
1A tal 116-07. 
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przyszli va ul. Zygmunta Augusta l. 5. na konsyljum. 
Serię zaproszeń rozpoczął docent Keller od chirurga 
prof. dra Glatzia, który już na krótko po godz, 2 po 


południu był aa miejscu. Przybyłego chirurga spot- 


kał u wejścia do fatalnego mieszkania 
ten sam los, co doc, dra Kellera. 

Bandcy , prawdopodobnie z powadu braku Sznu' 
rów, mie skrępowali prof. Glatzła, ograniczając się 
do zmuszenia go pod groźbą rewoiwerów do zacho 
wania bezwzględnego spokoju i zastosowania się 
do ich rozkazów. Rozkaz zbrodniarzy brziniał: Prof. 
Glatzel nspisze do swej żony list z wezwaniem, by 
niezwłocznie wręczyła oddawcy listu 
= kwotę 4.000 dolarów. 
potrzebińy ma pewną sprawę, niecierpłącą zwłoki. 
Oczywiście steroryzowany prof. Glatzel wypełnił 
rozkaz I wręczył żądany bitet bandycie, który przed 
stawił się był doc. Kelierow: przy wezwaniu do cho 
rej żony jako „Skorycki*, Osobnik ów udał się z 
biletem nrof. Glatzia do jego żony, < ta natychmiast 
poszła z tim do banku, gdzie podłęła żądaną go- 
tówkę. Z ostrożności prof. Glatzłowz udała się ra- 
zem ze Skoryckim na ul, Zygmunta Augusta. Można 
sobie wyobrazić przerażenie p. Glatziowej, kiedy ui 
rzała 

męża w towarzystwie uzbrojonych i zamaskowa 

nych opryszków, 
oraz opodał siedzącego dra Kellera, skrępowanego 
sznuramł. Oczywiście bandyci odebrali od prof, 
Glatziowe: przyniesicną gotówkę, którą widocznie 
zacowolnih się, gdyż zaniechali realizacji dałszego 
planu zaqroszenia jeszcze kilku lekarzy na „konsy- 
Hum“, 

Po k ótklej naradzie bandyci zakomunikowali 
swym ofiarom, że 3 
zcstaną zamknięci w tem mieszkaniu, 
którego kłucz zaniosa do mieszkania dra Kellera, 
wzgl dra Glatzla przy ul. Tomasza i. 22 (obai mie- 
szkają w jednym domu) i polecą służącej, by wypu 
Ściła aresztowanych z przymusowego azylu. Po Za- 
komunikowaniu tej decyzji bandyci cpuścili mieszka” 

nie, zamykając za sobą drzwi na klucz, 

Ofiary napadu, pozostawszy bez uzbrojonych „o 
piekunów'* przeczekały chwilę, poczem dr. Keller 
uwolnił się z więzów, 

a prof. Glatzel wybiegł na balkon miesz- 
kania i począł wzywać pomocy. 
Następnie więźniowie z pomocą nadbieglych lo- 


IEKBYTLI 


GIEŁDA KRAKOWSKA 

Kraków, 18. 5. 1981. Akcje w zaniedbaniu Do- 
lar nieco mocniej. 

Akcje bankowe: Bank Polski 12550. 

Zebranie giełdowe zaznaczyło nastrój w dal- 
szym ciągu ospały. Poszukiwano jedynie Chodo- 
rowa w płaceniu 115.50, Zieleniewski w zaoflaro- 
waniu po kursie 16, w płaceniu 12 zniżkowo bez 
transakcyj. Robiomo jedynie akcjami Banku Pol- 
skiego po kursie ustalonym przy nieco większych 
obrotach. 

Na pogiełdziu zupełny zastój. 

OE 


Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów. 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
i międzybankowych sytuacja bez — zczególniej- 
szych zmian. Nastrój dla dolara efektywnego lek- 
ko mocniejszy, Popyt większy. Płacono za do- 
lara gotówkowego w Krakowie 8.90 i pół do 8,92 
i pół, czeki bankowo 8.91 i jedna czw. do 8.92 
i pół. Warszawa dol. 8.39—8.92, czeki 891—89%2. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa, 18. 5 PAT. Akeje: Bank Polski 127, 
Bank Zachodni 61, Siła i Światło 47. Pożyczki: 
3-proc budowlana 45, 4-proc. inwestycyjna 87, 
5-proc. konwersyjna 48.75, Listy zast. BGK 8-pro- 
centowe 24. 7-proceniowe 83.25. 

Waluty: Dolar 8.91 i pół, 8.93 i pół. 889 i pół. 
Dewizy: Belgja 124.17, 12448, 123.86. Londyn 4340 


i 1 pół, 43.51, 4330, Nowy Jork 8.918. 8.938. 8.895 


telegr 8.925, 8945. 8.905 Paryż 34.92 : pół, 3501 
3484. Proga 9643 i phit JR50 9637 Szwajcaria 
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per 


opryszków dokonal samosądu 


katorów wyważyli drzwi, poczem prof. Glatzel u- 
dal się na I. piętro do jednego z mieszkań, gdzie 
wieści. się telefon 
i zaalarmował policję. 
zawiadamiając, że bandyci mają lada chwila przy- 
być na ul. św. Tomasza L. 22, Zaalarmowana po-, 
licja wysłała natychmiast na miejsce silny oddział 
posterunkowych. Jeden z bandytów zgodnie ze swąj 
zapowiedzią wszedł do bramy na ul. Tomasza 8 
zadzwonił do mieszkania prof, Glatzia, W tej chwil 
li zauważył on, że jest śledzony, wobec czego 
rzucił się z klatki schodowej z wysokości 
I. piętra. 
Po upadku bandyta widząc, że jest osaczony przęs 
policję oddał do siebie w okolicę serca 
6 strzałów rewolwerowych, 
z których 3 utkwiły w ciele a 3 przeszły na wylot. 
Mimo ran postrzalowych opryszek nie stracił 
przytomności lecz zdołał podać zawezwanemu le- 
karzowi Pogotowia Ratunkowego swe generalja. 


Nazywa się Tomasz Sławiński (lat 41) pochodzi z 
Brześcia n. Bugiem I jest 2 zawoda iryzjeaem, W 
drodze də szpitala Sławiński prosił lekarza Pogoto 
wia, -F 


by go dobił, gdyż mie chce rodziny swej nara” 
zić na skandal. 
Oczywiście lekarz nie zastosował się do Życzenia 
baadyty, .ecz w szpitalu poddano go operacji wylę 
cia kui. Jak słychać 

życie Sławińskiego nie jest w niebezpieczeństwie 
Sławińsk: nie miai przy sobie pieniędzy, z któremi 
zbiegli wspólnicy, natomiast miał tistę lekarzy, któ 
rych bandyci planował: zaprosić na konsyljum, 

Pp. Głatzłowie i doc. Keller, wybawieni z tarapa- 
tów, uduii się do swych domów, Wiadomość o ule- 
zwykłym występie bandytów była przez cały dzień 
przedmieiem ożywionych dyskusyj w mieście, Na 
miejscu zuchwałej zbrodni zjawili się w godzinach 
popołudr'cwych naczelnik wydziału bezpieczeństwa 
Urzędu Wojewódzkiego p. Wzlicki Sędzia dr. Czu- 
chajowstui, który obiął śledztwo w tej sprawie, oraz 
naczelnicy władz policyjnych. Wdrożono energiczne 
dochodzenia celem ujęcia zbiegłych uczestników zu- 


chwałegu rabunku. S 
e 


Jak si: w ostatniej chwili dawiadujemy, suma 4 ty 
sięcy dolerów, zrabowana prof. Glatzlowi, znalazła 
się szczęśliwym trafem u Sławińskiego. Wspólnicy 
jego natomiast zdołali zabrać jedynie kwotę 150 zł, 


172.05, 172.48, 171.62, Wiedeń 125.42, 125.73, 125.11, 
Włochy 4673, 4685, 4661, Berlin 22.49 


GIEŁDA POZNAŃSKA 

Poznańska giełda zbożowa z dnia 18. 5. 1981. 
Żyto cena transakcyjna 90 ton — 30, cena orjenta- 
cyjna 28 i trzy czw. do 29, pszenica cena orjen- 
tacyjna 32 i pół do 38, jęczmień przemiałowy. 
27—28, owies jednolity 29—30, mąka żytniia 42 
i pół do 43 i pół pszenna 51—54, otręby żytnie 
28 i pół do 24 i pół, pszenne 22 i pół do 25 i pół, 
pszenne grube 24—25. Tendencja mocna, reszta 
kursów bez zmiany. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA 

Wiedeń, 18 5 PAT. Waluty i dewizy: Berlin 
169.12—169.62, Budapzszt 123.83—124.13, Bukareszt 
4.22 i jedna ozw. do 4.24 i jedna czw. Londyn. 
34.54 i trzy czw. do 3464 i trzy czw. Nowy Jork 
709.95—71245, Paryż 27.78—2788, Praga 2108 i 
trzy ósme do 21.11 i trzy ósme, Warszawa 7952 
—79.80, 136.91—137.41, Amerykańskie 
709.50—713.50, Niemieckie 168.87—169.47, Francu- 
skie 27.78—27.94, Włoskie 37.22-—3738, Szwajcar- 
skie 136.90—137.70, Czeskie 21.02 i jedna czw. do 
21.14 i jedna czw. Węgierskie 123.90—124.390. 

Papiery wartościowe: Renta majowa 0.53, Ren- 
ta koronowa 0.35, Losy Tureckie 14, Portland Ze- 
ment 55, Zieleniewski 14, Gal. Karpaty 1.60, Ga- 
licja 15 i jedna czw 


GIEŁDA ZURYCHSKA 

Zurych, 18.5 PAT. Paryż 20.29 i trzy ozw., Lon- 
dyn 25:22 i siedem ósznych, Nowy Jork 518.65, 
Belgja 72.17 i pół, Włochy 2715 i pół Berlin 
123.52 i pół, Wiedeń 7292 i pół, Praga 1536 i trzy 
czw , Warszawa 58.15, Budapeszt 90.46 i pół, Buka- 
reszi 309 
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Dla wszystkich naszych Szan. Abonentów wprowadzamy w czasie 
o" 15 maja do 30 września b. r. ulgowy letni abonament udzielając 


SU /ZCERY 


prenumeraty 


ażdy prenumerator może zamówić drugi abonament dla swej ro- 
adu, wyjeżdżającej na letnisko. — Ulgowy abonament kosztuje 
i naszej Administracji zł. 3.30 plus koszta przesyłki zł. 1—, razem 
. #30 miesięcznie. 


PBlegacja ye cwskauprezydenta Meksyku 


Meksyk 18. 5. ŻAT. Przzydent Meksyku 
(Rubio przyjął delegację kupców żydowskich, 
która wręczyła mu memorjał z prośbą o cof- 
mięcie rozporządzenia w sprawie usunięcią kup 
ców żydowskich z hal targowych. Prezydent 
oświadczył, że kupcy ci zostali usunięci z hal 
(dlatego, że nie posiadają licencyj handlowych, 
zaś miemorjał przyrzekł skierować do ministra 
spraw wewnętrznych. 

Meksyk 18. 5. ŻAT. Kupcy żydowscy, któ 
rych usunięto z straganów stracili wszelką mo 
iżność zarobkowanit i znajdują się w skrajnej 
nędzy. W zwiazku z tem zostałą zwołana kon- 
ferencją żydowskich stowarzyszeń j organiza- 
cy w Meksyku, na Monel parian apie utwo- 


Premjer slawek w sadzie 


Warszawa 18.5. (Sin) Dziś premjer Sła- 
wek udał się do sadu grodzkiego, aby wysta- 
pić jako świadek w sprawie komisarza Kasy 
Chodrych w Łodzi Bogusławskiego przeciwko 
posłowi z PPS. Piotrowskiemu o rozpowszech- 
nianie kłamliwych i zniesławiających wieści. 
Wobec tego, że poseł Piotrowski złożył dekla- 
rację, iż padł ofiara błędnych informacyj spra 
jwa została umorzona. Zjawienie się p. premje- 
ra ną rozprawę było tylko dowodem poszano- 
wania sądu. 


Polsko-sewiecka konierencja 
graniczna 


Krzemieniec 18. 5. PAT. We futorze Med 
-wiedówka pow. krzemienieckiego odbyła się 
konferencja w sprawach granicznych pomię- 
dzy starostą krzemienieckim jako pełnomocni- 
kiem rządu polskiego, a przedstawicielem Ro- 
ji sowieckiej. Załatwiono sprawę kilku kon- 
iliktów granicznych. Zaznaczyć należy, że od 
czasu ostatniej konferencji granicznej, odbytej 
w ub. roku, ilość konfliktów granicznych na 
odcinku pow. krzemienieckiego znacznie‘ się 
zmniejszyła, 


Uciążliwe rokowania o kar- 
tel włókienniczy w Łodzi 


Łódź i8. 5. PAT. Dziś w południe, w lokalu 
związku eksporterów przemysłu włókiennicze- 
go w Lodzi odbyła się konferencja między przy 
byłymi z Warszawy: p. Klarnerem, dyrektorem 
izby przemysłowo handlowej, komisarzem Beye 
rem i dyrektorem Biedrmannem a firmami sprze 
ciwiającemi się utworzeniu kartelu. W wyuiku 
konferercji wszystkie firniy oporne, prócz „Za 
wiercia' | firmy Kestenberga zztosiły przystą” 


pienie do kartelu. Przedstawicieij firmy .Żyrar - 


dów“ zobowiązamia rie podpisał. oświadczając, 
że akt zgłoszemia do kartelu podnisze firma „Ży 
rardów“ w Krakowe. 


Foczwórne morderstwo 


L wów. 18 5. PAT. 19-letni carobek z Jusz- 
kowic (pow. Bóbrka), Michał Mikijewicz popeł 
mił ubieg'ej nocy poczwórne morderstwo. Zbrod 
ują miała przebieg następujący: Q godz. 10 w no 
cy Mikijowicz udał się do domu swego szwagra 
Senia Hermana i po krótkiej, burzliwej sprzecz 


| 


rzyć fundusz pomocy dla kupców żydowskich. 

Meksyk 18. 5. ŻAT. Polski charge d'affai- 
res w Meksyku Merdinger zakomunikował Z. 
A. T-nej, że interwenjował na rzecz kupców 
żydowskich u ministrą spraw zagranicznych, 
lecz do tej pory jego interwencja nie dała żaa- 
nych konkretnych wyników. 


Nowy Jork 18. 5. ŻAT. Na środę biażą- 
cego tygodnia zwołana została konferencją zu 
działem przedstawicieli komitetu żydowsko-a- 
merykańskiego, kongresu żydowsko-amerykan 
skiego Hjasu i loży Bnej Brith celem omówie- 
nia sytuacji żydów w Meksyku. Projektowa- 
ne jest wysłanie delegacji żydostwa amerykań 
skigo do Meky 


ce na temat działu gruntowego dobył rewolwe 
ru i trzema strzałami pozbawił szwagra życia, 
a czwartym ciężko zranił siostrę swą Marię. Na 
stępnie udał się on pociągiem do Forodyszcza 
Królewskiego, gdzie mieszkała i8-letnia Anna 
Somek, 9 której względy Mikijewicz się ubie- ' 
gał. Zbrodniarz włamał się do mieszkania, 
gdzie dwoma strzałami zabił Śpiącą Annę So 
mek i opiekuna jej Tomaszewskiego Emila. Za- 
alarmowani odgłosanii strzałów okoliczni go- 
Spodarze zawiadomił posterunek policji. Rozpo 
częto pościg zą zbrodniarzem. który widząc, 
iż nie udzie pościęgw. popełnił samobójstwo. 


—— 


Spóźnione zaproszenie 


Gdańsk. 8. 5. (R) Senat gdański postanowił 

nie wyzyłać swego delegata ną komisję europej 
ską. ponieważ dopiero dziś otrzymał zaprosze- 
nie rządu polskiego dg wysłania do Genewy 
swego delegata podczas gdy komisja europejska 
rozpoczęłą swe obrady 15 bm. 


Wystąp/enie Litwirowa na 
kemisii eurcpeijskiej 


Genewa. B. 5. (K) Na dzisiejszem popałud- 
niowem posiedzeniu komisji europejskiej zabrał 
głos deregat sowecki Litwinow który w dłuż 
szem przemówieniu omawiał obecny kryzys go 
spodarczy, który jednak Rosję sgwwiecką doty” 
ka bardzo mało (?). Następnie Litwinow zajmo 
"wał się przyczynami kryzysu gospodarczego. 


Bemba ne gotówce ku rzci prezydenia | 


Perfugalii 

Paryż. 15. 5. (3) Dzienwki donoszą z Lizbo 
ny, że podczas galówki ku uczczeniu prezyden 
ta repubiiki rzucono w tlgn boarbę, która wy- 
buchając zraniła 10 osób. Także w innych czę” 
Ściach miasta rzucono kilka bomb. które nie wy 
rządziłv jednak poważniejszych strat. 

Tragiczna śmierć młe- 
ciziutkiei lotniczki 

Parys 18 5. (B) Podczas zawodów lotni- 
czych w Epernay wydarzył się wczoraj nie- 
szczęśkwy wypadek Pewna mioda lotniczka 
niata wyskoczyć z samolotu ze spadochronem. 
z wysoxości 500 metrów. Spad'chron zawiódł 
nie otwv*zył się i lotn czka runęła na ziemię, po 
nosząc śmierć na miejscu. Liczyła ona dopiero 
17 lat życia. 
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Zygon najstarszego a natwersyfefu 


W tych dniach zamarł w Upsali, w najsiar- 
szem nieścię meiwersyteckiem Szwecji, Axel 
Herman Kristofer Baumbach w 74 roku życia 
Aż do swej śmierci był Baumbech Studer 
uniwersytetu i mógł z dumą o sobie powiedzieć, 
że miał za sobą 110 semestrów Zmarły miał 
mały mająteczek który mm umożliwił tak długo 
trwające studja. Po 85 półroczac" zdał Baum- 
bach w 6! roku życia pierwszy egzamin. istnie 
je różnicą między egzaminem a egzaminem — 
twierdził zmarły. Wykuć i zdać potrafi pierw” 
szy ieqpszy, ale wyrobić sobie wtasne zdanie, to 
jest już 1zecz arcytrudna. 

Zmarły był wogóle oryginałem. Zimą miał 
zawsze jedną i tę samą czapkę futrzaną, a la” 
tem odwieczny kapelusz filcowy Przez cały 
rok nie rozstawał się ze swemi  kaloszami. 
Podczas uroczystości uniwersyteckich ziawiał 
się w kostiumie studenta z lat 70-tych  Iryto” 
wał się zawsze, gdy się go pytano kiedy skoń 
czy studia. Jednem słowem był to prawdziwy 
dziwak. 


Włoski rywal prof, Weroncwa 


Prasa włoska szeroko się rozp'suje o eksfery 
nientach prof. Cavazziego. rywala Woronowa. 
| Niedawno był prof. Cavazzi w Paryżu, gdzie 
przed lekarzami wygiosił odczyt o swej meto- 
dzie odradzania. Metoda jego różni się tem od 
metody Woronowa. że prof. Cavazzi używa se 
rum z byków i ogierów, które wstrzykuje 
kandydatem na odmłodzenie, podczas gdy jak 
wiadomo prof. Woromów używa serum z małp. 
Zdaniem prof. Cavazziego jego metoda czyni 
odmładzanie dostępnem dla szerokich warstw 
ludności, podczas gdy metoda Woronowa jest 
przywieem tylko dla bogatych. Pozatem 
Cavazz: chwali się jeszcze tem, że jego metoda 
odmładza człowieka w zupełności, podczas gdy 
Woronow odmładza tylko stronę seksualną czł» 
więka. Wreszcie z jego metody korzystać me” 
gą tak kobiety, jak i mężczyźni podzas gdy 
z metody Worodowa korzystać mogą tyiko 
mężczyźni. 

Badara swe rozpoczął Cavazzi w roku 92, a 
eksperymenty nad ludźmi przed dziesięciu laty, 
ale rezutaty osiągnął znakomite 


Deniesły wynalazek w dziedzinę 
ratownictwa morskiego 


Helsinki. 18. 5. PAT. Prasa donosi o doko- 
naniu wynalazku, który może mieć domiosłe zna 
czenie dl» służby morskiej. Wynalazca dyr. Paa 
janen z Helsinków skonstruował mianowicie a- 
parat, przy użyciu którego możaaby bez wzglę 
du na siłę ciśnienia wody ratować załogi zato” 
piomych łodzi podwodnych, dostarczać im powie 
trza. żywności itp. Dzienniki stwierdzają, że rze 
czoznawcy wypowiadają się z naiwiększem u 
znanem o tym wynałazku którego opatentowa” 
nie jest w toku. 


m 
2 daty 
Niezły pomysł bezrobófnych 

Przybyli doWarszawy 3-ej bezrobotni, którzy 
w dniu 18 kwietnia wyruszyli z Gdyni, nosząc 
przed sobą beczkę z napisem „Od Polskiego Mo- 
rza Gdymia--Warszawa*. Według opowiadania je- 
diego z nich, postanowili oni zwrócić się do Mar 
szałka Piłsudskiego ufni, że znajdą u niego ratu- 
nek. Beczkę ioczą przed sobą na znak, że nie boją 
się żadnych trudów ani najcięższej pracy. Wę- 
drowcy, którymi są Jan Kuhnke z Bydgoszczy o- 
raz robotnicy Mikołajczyk z Poznania i Michalski 
z Bydgoszczy przyjęci zostałi w Belwederze w 
imieniu Marszałka przez adjutanta kpt. Miładow- 
skiego. Wysłuchał on serdecznie opowieści o nie- 
doli przybyłych i udzielił im doraźnej zapomogi, 
a następnie porozumiał się z Min. Pracy i Op. 
Społ., które zajmie się dalszym ich losem. 
Z O 


NADESŁANE CZASOPISMA 
„GOSPODARKA NARODYWA* Nr. 5 z 15 maja 


( 1931 ukazał się i zawiera artykuły: Likwidacja 
cumpingu (W. Krzyżanowski), handel prywatny 
i į handel spółdzielczy (K Sokołowski), pożyczka 


kolejowa itd, następnie notatki i uwagi. Cena 
numeru 90 gr. Adres wydawnictwa: Warszawa, 


Str. 1% 
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„NOWY DZTEŃNIK* środa 20 maja 1081 
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|| POLSKIE ZEKŁĄDY PRZEMYSŁU ZYNKOWEGO 


f, Podajemy do wiadomości, że przy zakładach naszych uruchomiliśmy dział produkcji 


ELI CYNKOWEJ 


którą wprowadzamy na rynek krajowy oraz na eksport z powyższym znakiem ochronnym w następujących gatunkach: 


A AEA o składzie chem. ZnO — EC 
3 ZĘC* — 99,50/0 d 
„CZERWONA PIECZĘC* „ >? ma 0a sa 40,080 
„ZIELONA PIECZĘĆ? -Ain 5 » — 99,8%0 
„BIAŁA PIECZĘĆ* 34 bg x » — 99,900 
„ZŁOTA PIECZĘĆ“ 3% w x + — 99,90% 


Nasza biel cynkowa odznacza się: 
wyjatkową czystością — śnieżną bialością — łatwa rozpuszcze!nością 
UWAGA: Nasza biel cynkowa pakowana jest w kehtmichk blaszanych ocynkowanych, lióre po 
wypróżnieniu posiadają swoją warteść użytkową także dla innych celów. 
Wyłączną sprzedaż naszej bieli cynkowej powierzyliśmy: 
NA MAŁOPOLSKĘ ZACHODNIĄ: NA MAŁOPOLSKĘ WSCHODNIĄ: 
firmie I. Meitlis, Kraków, ulica Starowiślna L. 87. firmie Bracia Kirschbaum, Lwów, Legjonów L. 29 


Dla wygody P. T. Odbiorców utrzymujemy w powyższych zastępstwach składy konsygnacyjne. 
Wzory i oferty wysyłają nasze zastępstwa odwrotnie i bezpłatnie. 
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BIELIZNĘ wykwintną 


| n.eprzemaka | 
| tanią, marki „EGA“ poie 


| 

! ne, płótro żaglowe, im- | 

| tacje skóry do celów an- . 
tomobiłowych, — oraz 

| wszelkie przybory tap“ 


WOLNE POSADY KUPNO 


ca: M, Beyer i Ska, Su- 
1279cr 


SPRZEDAZ | 
EEEE CFE IRETE i RADIOAKTI WNE:DO ZĘBOW:UŚT 
.. KREM-ELIKSIR= PASTA: 


kemnice 12. 


FABRYKA aparatów 
ch chirurgicz- ł 


SPRZEDAM dom na bar- 
dzo korzystnych wamuu- 


POSZUKUJE s:ę duże. 
piły taśmowej do netych 


DYWANY ręczne kE- cerskie polece: Skład dy 


SKRADZIONĄ ks ążecz 


ch, aptecznych, poszu TOR Załoczóni 0 AAA | TB „Dywar' y Kraków wanów i linoleum Fisch- aO E Zalo ; 
koje aa CZĘ noo Adm ON. Dae Podgórze. ul. Kingi 5 — mam, Kraków, ul. Grodz- sata © PY eH a. ke vA a 
i = A Pada. 3% Telefon 116-06. im ka 13. 1184x A 3 ZW sko Israel Traurug, uc, 
wprowadzonego w Szpi ka“ pod „Kalwaryjska | l do Adin, „N, Dziennika 19037. Żywice OE da 


iiach, zakładach, hurto- 
wmiiach, na Kraków, wo- 
jew. Krakowskie i Ślą- 
skie. — Zgłoszenia pod 
„Zdolny” Biuro ogłoszeń 
Sńattena, Rymek 8. 1278er 


POSZUKUJĘ czeladnika 
oraz chłopca Żyd.: Wy- 
twórnia wyrobów srebr 
mych stołowych Dym 
Dajwór 10. * 774g 


P 
POSZUKUJ 


„ 100 DOLARÓW kaucji 
za posadę urzędnika w 
pensjonacie w Krynicy 
lub w Zakopanem. Łe 
skawe zgłoszenia do Ad- 
min, „N. Dziennika“ pod 
..100''. 1269x 
KONCYPIENT z prakty 
ką sądową i adwokack: 
prówimciorialną poszuku: 
je posady: Dr, Zygmun: 
Wiener. 
Wistoki «m. 
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Strzyżów neo; 
1258x | 


35". 1285x 


BIELIZNĘ wykwintną 


tanią, marki „EGA“, po- 
leca: M. Schónberg, Gro 
dzka 2. 1281er 


ROWERY DZIECIĘCE 


od Zł 2650 poleca: Fa- 
bryczny skład, Zwierzy- 
niecka 6 1243x 


100.000 FLASZEK próż- 


mych. z białego szkła, po 
jemności 0'98, 0'48 u 0'24 
litra. spizeda okazyjn:e, 
także mmiejszemi partia- 
mi, Fabryka wódek „Wy 
skok“ B'elsko. 127g 


PANIE kupują bieliznę 
marki „EGA“ wprost we 
Fabryce: Kraków, Szew 
gka 4. „Ega“ jest b.elzna 
wykwinina, tania i ma 
maijnowszy krój. - 1280er 


rRYCZKĘ nową. jasio- 
ową, iednosiedzenowa 
"a tesorach okazyjnie 
sarzedam: Walter. Cza” 
owiejska 22. 


— Wiesz dziś wróciłem do domu dopiero o 
czwariej godzinie nad ranem. 

— Doprawdy? A co na to twoja żona? 

— Przecież nie nam żony! 

— To w takim razie poco wracasz tak późno do 
domu? 


FRENUMERATA: w Krakowi 


De DTOW "NESLĘCZN. 


Zł. 600 kwartai. Zł. 16'00 


mi mad mn z 


pod „Taśmowa*. 1270x 


| ZDROJOWISKA | 


DO MUSZYNY zabiorę 
jak zeszłego roku, na la- 
to klika inteligentnych 
panienek (od lat 13—17) 
Towarzystwo i upieka 
zapewmione:  imunerglii- 


ckowa, ui. Sebastjana 8. 
1152x 


telef. 107-14. 


GUMY nowe dó wóz- 
ków. dziecięcych naciąga 
ma poczekaniu Fabryczny 
skład wózków dziecię‘ 
cych, Zwierzyniecka 6. 

j 1247x 


PANZEROWA. Kraków 
uł. Agnieszki } otworz* 
ła filie farbiarni : praln. 
Hisenberga (Fluss). 
662g 


przez P, K. U. Bielsko — 
umiew ażtnam. 1271 x 


ajzpdzsm JepEZ 


tę pi radykalnie 
MOGILI 


REPARACJE maszyn de 
szycia, rowerów, gramo' 
fonów, tamo, precyzyi- 
nie, pod gwaramcją 
Skład maszyn, Zwierzy' * 
n.ecka 6. 1250x 


LOKALE 


jedyny prawdziwie skuteczny 


POKÓJ umebicwany, o- 
sobne wejście, wynajmę. 


Krowoderska 5, m. 6. 


OGŁOSZENIA: Podsiaws obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie. — Stror: w 


w Knakowie z odnoszen dc doma a „ 620 ż „ 1860 tekście i nadesłanem ma 3 łamy po 74 milim. — Strona za teksiem ¢ la- 
Na prowincji z zesyłka pocztowa > - 660 A TWÓJ! mów po 37 milim — Najmniejsze ogłcszenie drobne liczymy za 10 słów. 
„=, LARA GE! s | 1066 i m 30/00 CENY w złotych: L strona 1°25. — Tekst '*——. Nade słane 0'75. — Za tekstem 


„NOWY DZIENNIK“ wychodz: codzienne także w poniedzałki : dn pośw ąt 


Wydawca: 


Za Sp 


0'25. — Drobne cd słowa 020. Dla poszukujących pracy 0'10. — Gratula- 
cie 12/50 — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%. 
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